
Kraków, Czwartek 3 Października 1889. Rocznik XLJ3.
BCra»“ wyohodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne 

0 jdzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie pa 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P v a v i  u  m  tfk v  stL & a  -w  a > i .Y  n o  * 1 :

*<s cały rok 
24 złr.
28 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

w państwie au s try a c k ie m .....................................
« memieckiem..........................................

” do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 0 Łll

przyjmnje się tylko od 1-go do oatataieiro dnia w miesiącu 
,  , a tł z piemądzmi i przekazy pieniężne na prenumerate i ogłoszenia finseratvi X  i ,

B ę k c p ts m e w  nadsyłanych nie zwraca • CZAS
P r e n u m e r a t ę  P r z y j m u j ą :

Administracya -CZASU" w K r a k o w ie  i urzędy pocztowe. M ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tę  księ- 
garnts s. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicaoh, biuro dzienników i ogło- 
ISt'V f X ° e? « i^ rZiLpr?y plaou Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g io m e n ls  (imseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 oent. X a d e i la a a  (na 
3 strome) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent, za każdy raz. — O nCosaenln ( » • -  
n n m e r a tę  przyjmują: w e  L w o w ie  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  P a w ł a  

/uf’ruP' 4 da?ł> ? ue.?.es Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
?  M du Chemm de fer 44); w  W iednia^ pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfuroie 
“•Jr.’’ e.rl!?ie’ Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. BSosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
&C.), w  f t a s k t a d e a .  M. G. L. Daube & C. W W Ó ..a V r i s  przyjmują ogłoszenia pp.

Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS‘
od 1 października 1889 r.

/  przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem :

na cały rok 3 4  złr.
Ba pół roku na kwartał na 1 miesiąc

złr. 6 złr. 3 - 5 0złr. 13
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek, 
na pół roku n* kwartał na 1 miesiąc 
■*§ marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

KS* frenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dni* 
w miesiącu. *3081 

jg$̂ K’ Melalumsacye pres»iiiM@ralorów 
o niedoszłe Ira mogą byc uwzglę­
dnione tylko
d@iy dotyczącego Ito dzlenisika. Iu< 
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówką 
lab za zaliczką p o  cenie 13 cent. za 
każdy isiner. "̂ gigf 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
$gr M ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  (kwar­
talnie 5  złr., miesięcznie 3 złr.) 
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c y a  „ C z s iu ,"  
t u d z i e ż  a j  © n e y e  p p .  Ignacego Herza 
b i u r o  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń  przy 
placu Maryaeklm 9, b a n d e l  %. S k a l ­
s k i e g o  w  S u k i e n n i c a e b  p o d  1. 3 7 , 
k s i ę g a r n i a  S t .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o  
w  r y n k u  g ł ó w n y m ,  S sa n d e l M a je r a  
p r z y u l . t B r o d z k l e j ,  bdndel KreAscb- 
mera 1 główna t r a f ik ®  w  Rynku 
głównym. 

pfP P P .  Prenumerator o wie „Czasu** 
we L w o w i e  zecbeą składać przed­
płatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika1. %.

Od Administracyi „ Czasu“ .

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w'Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta lAilkońsklego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
tazem za 5 złr.

W 4  kw arta le  b. r. rozpocznie się 
we felietonie „ C z a s u “ druk nowej powieści 
Henryka S ienk iew icza , na  co już  naprzód
zw racam y uwagę S zan .  PP. Prenum eratorów

Przegląd Polityczny.
Kraków 2 października

W Wiedniu uważają za rzecz niewątpliwą, iż 
Namiestnik baron Possinger w bardzo krótkim 
czasie przejdzie w stan spoczynku. Podług N . fr. 
Presse, nie wchodzą tu wcale w grę motywa po­
lityczne; ustępuje po prostu urzędnik, który już 
swoje lata wysłużył. Jako kandydata na namiest­
nika dolnej Austryi wymieniają jedni szefa sek- 
cyi w ministerstwie spraw wewnętrznych barona 
Ferdynanda Erba, a drudzy radcę ministeryal 
nego hr. Eryka Kielmannsegg.

Przy wyborze uzupełniającym deputowanego do 
Rady państwa w okręgu gmin wiejskich Lito- 
mierzyce - Uście, w miejsce zmarłego Bienerta, 
został wybrany właściciel gruntu Franciszek Bons 
289 głosami na 309 głosujących.

Poniżej ogłaszamy treść dwóch mów młodo 
czeskich, a mianowicie Spindlera i Gregra. Pier­
wszy polemizował ze znaną mową posła Zuckra 
w Chociborzu i przedstawił się jako zwolennik 
austryacko-rosyj skiego przymierza, podczas gdy 
Juliusz Gregr omawiał kwestyę koronacyi i ze sta­
nowiska czeskiego podnosił te same prawno-pań- 
stwowe pretensye, jakie mają Węgrzy.

Dzienniki liberalne doniosły niedawno, iż na 
ostatniej sesyi delegacyjnej dla postawić się ma­
jącego w delegacyach wniosku o przywróceniu 
władzy świeckiej Papieża, powiodło się ks. Lie 
chtensteinowi pozyskać członków Izby panów: ba 
rona Helferta, barona Walterskirchena i hr. Zedt 
witza. Owóż Vaterland otrzymuje „ze strony naj 
epiej poinformowanej “ kategoryczne zaprzeczenie 
iowyższej wiadomości: „Nawet podczas ściślej­
szych obrad konserwatywnej partyi obu Izb— pi­
sze Vaterląnd—  nie poruszano i nie omawiano 
podobnego wniosku, gdyż wśród obecnych sto­
sunków nikt nie mógł wątpić, że podobna akcya 
jarlamentarna nie osiągnęłaby właściwego celu.“ 

Tiroler Stimmen  podają wymagającą jeszcze 
sprawdzenia wiadomość, według której kardynał 
Sehonborn i namiestnik Czech hr. Thun zamie 
rzają utworzyć towarzystwo celem zwalczania mło- 
doczechizmu i popierania działalności katolickiej 
prasy i stowarzyszeń.

Sejm węgierski zbiera się 12go b. m.
Wczoraj otwarty został sejm kroacki. Prezydent 

w gorących słowach wspomniał o śmierci Arcyks. 
Rudolfa, poczem przedłożył sprawozdanie deputa- 
cyi regnikolarnej, które wejdzie na porządek dzien­
ny obrad sejmu w d. 10 października. Przed po­
siedzeniem odbyła się konferencya stronnictwa na­
rodowego, na której prezydent powitał krótką 
irzemową obecnego ministra dla Kroacyi Josipo-
wicza.

Królowa Natalia jeszcze dotąd nie widziała się 
ze swoim synem. W tej sprawie porozumiewa się

z nią rejent Risticz, lecz królowa nie chce uczy­
nić żadnych ustępstw co do ograniczenia swego 
pobytu w Belgradzie. Od tych ustępstw zależy też 
widzenie się matki z synem, gdyż rejencya stoi 
na tern stanowisku, iż widzenie się to zawisłem 
jest od przyzwolenia króla Milana, który jednak 
jako warunek postawił ograniczenie pobytu Natal 
w Belgradzie.

Jak już donieśliśmy wczoraj, w wyborach do 
skupczyny odniosła partya radykalna olbrzymie 
zwycięztwo. Wogóle w całym kraju uprawnionych 
do głosowania było 254,000, a głosowało 180,519 
wyborców. Na listę partyi radykalnej padło ogó­
łem 158,695 głosów, a na listę liberalną tylko 
21,773 głosów. Ogólny rezultat wyborów do skup­
czyny jest następujący: wybrano 102 radykalnych, 
a tylko 15 liberalnych posłów.

W rozmowie z korespondentem Narodnich L i ­
stów zastrzegał się przywódca serbskich radyka 
łów Pasicz stanowczo przeciw temu, jakoby by. 
przeciwnikiem dynastyi Obrenowiczów. „Żadne 
państwo — rzekł Pasicz — nie potrzebuje dla 
wzmocnienia swego konstytucyjnego życia tak 
bardzo pokoju, jak Serbia. Na podstawie wolno- 
myślnej konstytucyi osiągnęli radykalni więcej, 
aniżeli się spodziewać mogli. Konstytucya zupeł­
nie ich zadowolniła. Satysfakcyą było dla nich 
także ustąpienie króla Milana. W młodym królu 
pokładają oni swe najpiękniejsze nadzieje. Zada 
niem ich jest chronić króla przed wszystkiem co 
mogłoby zagrażać jegcp tronowi. Widzimy w nim 
reprezentanta nowej epoki i nowego parlamenta­
ryzmu. Serbski tron nie był nigdy tak pewnym, 
jak obecnie, a żadna partya nie stała na jego 
straży tak zazdrośnie, jak teraz radykalni, z któ­
rymi w tej sprawie zgodnym jest cały naród. Je ­
stem szczerym przyjacielem rejencyi i rządu, i 
pragnę, aby one utrzymały się aż do pełnoletno
ści króla. Wówczas będę się czuł szczęśliwym, a 
moja rola polityczna zakończy się.“

We Francyi zapanowała znowu żywa agitacya 
z powodu odbyć się mających w niedzielę ściślej­
szych wyborów, które właściwie rozstrzygną do­
piero stanowczo o składzie nowej Izby. Tym ra­
zem zdarza się ten zresztą rzadki wypadek, iż 
postawiono w niektórych okręgach zupełnie no­
wych kandydatów. Wybory ściślejsze we Francyi 
mają tę właściwość, iż nietylko ci dwaj kandy­
daci, którzy uzyskali największą liczbę głosów, 
z wykluczeniem wszystkich innych, przychodzą do 
wyboru, lecz że po prostu odbywa się termalny 
dragi wybór, przy którym nietylko dawni, ale i 
nowi kandydaci o mandat ubiegać się mogą. Wy­
chodzi to na korzyść tych kandydatów, którzy 
przy pierwszym wyborze przepadli, a którym o- 
fiarują mandat inne okręgi, pragnąc, aby do Izby 
weszli. Obecnie chodzi przedewszystkiem o wybór 
oportunisty Juliusza Ferrego, którego w Saint Dśó 
(w Wogezach) zwyciężył bnlanżysta Picot. Owóż 
Ferremu ofiarowano teraz mandat w korsykań­
skim okręgu w Corte, gdzie trzej republikańscy 
kandydaei otrzymali razem 7,905 głosów, a re- 
wizyonista Montera 3,719 głosów. Trzej kandy­
daci republikańscy ustępują obecnie na rzecz Fer­
rego , któremu ofiarowano także kandydaturę 
w siódmym okręgu lugduńskim.

Do swych dotychczasowych wyborców w Wo­
gezach wystosował Ferry pismo, w którem mię­
dzy innemi powiada: Co się mnie tyczy, moi ko­
chani współobywatele, nie straciłem ani nadziei,

ani odwagi. Z dumą powiadam, iż zwyciężyła 
w całym kraju republikańska polityka, polityka je ­
dności i praktycznej przezorności, którą zawsze 
uwielbiałem. Bnlanżyzm, który jako jeden z pierw­
szych napiętnowałem, został zduszony. Rewizya zo­
stała odrzuconą przez republikańską Francyę. Re 
publika wychodzi zwycięzko z niebezpiecznego 
przesilenia. Cóż zależy na tern, iż pozostawia ona 
mnie na pobojowisku. Niech żyje republika! —

Obywatelstwo żegna dziś ucztg uroczystą 
głównodowodzącego ks. Ludwika W  i n d i s c h- 
g r a t z a ,  a fakt ten zaznacza najlepiej wa­
żny moment długiego pobytu i rządów woj­
skowych księcia w naszem mieście: —  zbliże­
nie tak wielce pożądane wojskowości do oby­
watelstwa i obywatelstwa do wojskowości 
zbliżenie, które w końcu nabrało znamion 
szczerej serdeczności, a które odbyło się poc 
przewodnictwem i za przykładem  danym przez 
dowódcę Igo korpusu. J e s t  ono niezaprzeczenie 
w znacznej części jego dziełem i zasłagą, 
w tej mierze pozostawia książę, opuszczając 
Kraków, tradycyę godną byc pielęgnowaną.

Spójnią między ks. W indischgratzem a tu- 
tejszem społeczeństwem była zawsze lojalność, 
głębokie przywiązanie do dynastyi i Monar­
chy oraz wynikające ztąd obowiązki, których 
mczucie doskonałe a bezwzględne jest głó­
wnym rysem charakteru i treścią przekonań 
csięcia, tak  samo jak  stało się ono znamię 
niem kraju i m iasta naszego.

Na tej wspólnej podstawie wytworzył się 
między społecznością i dowódcą wojskowym 
stosunek zarówno poważny jak  serdeczny, sto­
sunek, który nie ustanie z przeniesieniem  ks. 
W indischgratza na inne doniosłe a z losami 
craju związane stanowisko.

Co zaś dowódca Igo korpusu zdziałał pod 
względem wojskowym dla monarchii i bezpie­
czeństwa naszego kraju —  o tern świadczy 
Mzemyśl, Kraków i to piękne wojsko, zosta- 

,ąee do wczoraj pod jego komendą, a które 
świeżo zdobyło sobie tak  wielce zaszezytne 
uznanie Najwyższego dowódcy i Monarchy.

Ks. L . W indischgraetz, praw dziw y,wzór— 
rzadki dziś niestety —  rycerskich i szla­
checkich cnót, zdobył sobie niekłamane sym- 
jatye w społeczeństwie, które posiada wspo­
mnienia rycerskie, a nie wyzuło się ani z trą ­
dy cyj, ani z przymiotów szlacheckich. Za 
sympatyą przyszło zaufanie, a stało się ono 
obopólnem —  bo odpowiadało przekonaniom 
księcia i uczuciom kraju i m iasta.

Co traci Kraków, tracąc ks. L . W indisch- 
graetza , pod wszełkiemi względami, począ­
wszy od wojskowych a skończywszy na to ­
warzyskich, o tern wie każdy u nas i w tej 
mierze jeden jes t tylko głos.

WIECZÓR 
na powszechnej Wystawie Paryskiej

1889 r.

Możnaby przypuścić, że z uderzeniem godziny 
szóstej i zamknięciem wszystkich pawilonów i bo­
cznych galeryj głównych pałaców wystawy przy­
chodzi chwila nudów dla zwiedzających pole Mar­
sowe — że z kończącym się dniem kończą się 
wszelkie przyjemności... wystawa przestaje być 
^tym stopniu zajmującą, jak była przy oświetle- 
a>u słonecznem. Tak jednak nie jest; ze zbliżają­
cym się bowiem zmrokiem, gdy znużona chodze­
niu i patrzeniem na tyle dzieł sztuki i przemy- 
8'n publiczność zasiędzie ławki ogrodów i restau- 
facyj, przygotowuje się miła niespodzianka — 
Ustawa ma się w nową przyodziać szatę. 

Zaledwie przez pierwsze mgły wieczorne niepe- 
zaczynają przeglądać kontury przedmiotów 

'budynków, do których oko przez dłuższe patrze- 
przywykło, światło wydobywa je napowrót ze 

5®r°ku, zarysowując ostro ogólną ich sylwetę, 
^świetlenie posuwa się zwolna, systematycznie, 
^  w końcu całe pole Marsowe obejmie. Gzymsy 
placu Trocadero, kontury, taras wspaniałej groty 

dolnych jej kaskad pierwsze występować zaczy- 
w świetlanych liniach, odbijając się i łamiąc 

Majestatycznie spływającej wodzie.
Równocześnie na przeciwległym brzegu Sekwa- 

y zapalają się olbrzymie podstawowe łuki wieży 
•ttel, następnie zaczynają jaśnieć kontury pierw- 
eJ, drugiej i trzeciej platformy, a niepołączone 
s°bą linią światła, zdają się być zawieszone 
Powietrzu.

^ M im c h a  się coraz mocniej. W jednej chwili 
p i elektrycznych świateł odsłaniają niknące w po-

Qia°ViU granice trawników i w swych prostych li- 
ż . wracają choć w części perspektywiczne wra- 
jaJ e głównego ogrodu. W krzewach, jakby na 
II .. ^jemniczy rozkaz, ukazuje się niezliczona 
mist 78zcz^cych punktów, a patrząc zdała na te 
że *ern'e rozsiane elektryczne światła, rzekłbyś, 
oha' °n ^łryady świętojańskich robaczków nagle 

>adły roślinność. 
d2i '? wiole wszakże pozostaje nam czasu do po-f 
tl0n tego czarującego widoku, bo otooświe-j 

0 Wnętrze wystawy i szklanne części głównej j

kopuły pałacu przemysłu, zamykającego tę wielką 
przestrzeń, zajaśniały złoto-żółtem światłem, ry­
sując na ciemnem tle nieba śliczne jej kształty.

Białe świetlane girlandy, kręgi, wieńczące jej 
wierzchołek i łamane linie trzech frontonów z pę­
kami świateł u szczytów tak stroją ten punkt, od­
powiadając jego architektonicznym liniom, że na­
wet przy wieczornem oświetleniu kopuła pozostaje 
głównym punktem kompozycyi. Na szczytową jej 
figurę puszczony promień elektrycznego światła 
z wieży Eiffel, wraca jej zakończenie, a pozłaca­
nej figurze lecącego geniusza nadaje przeźroczy- 
stość i lekkość — zdaje się, że ten geniusz za­
wisł rzeczywiście na chwilę w powietrzu, by roz­
dać palmy i wieńce. Gdy już zupełna noc zapa­
dnie, a wydłużone linie świateł gazowych i elek­
trycznych zaznaczą ścieżki i alee, wystąpi kontrast 
świateł lśniąco-białych i żółtych, olbrzymia prze­
strzeń placu wystawy wygląda wtedy czarująco, 
wspaniale!

Warto natenczas poszukać punktu wyższego, 
z któregoby jednym rzutem oka można objąć całe 
pole Marsowe, nie tracąc nic z piękności tego 
wspaniałego oświetlenia; lecz nie na wieży Eiffel 
szukać go należy, gdyż będąc na niej straciłoby 
się wrażenie, jakie ten oświetlony kolos wywiera 
Najodpowiedniejszem tedy punktem jest taras pa 
wilonu gazowego, na który prowadzą małe drzwi­
czki z galeryi kopuły; wyszedłszy na nią, ma się 
widok wspaniale piękny, czyniący zadość wszel­
kim wymaganiom. Tu ma się wieżę Eiffel z boku, 
przed sobą wprost ogród oblany powodzią świa­
teł i kopułą pałacu przemysłu, za sobą pałac Tro 
cadero: wszystko dokładnie widzialne. Lecz zdu- 
miewającem jest, jak proporeye tych gmachów 
maleją wobec ogromu jarzących się podstawo­
wych łuków wieży. Stojąc na dole nie odnosi się 
tak potężnego wrażenia, ztąd dopiero ocenić mo­
żna, jak pusto wyglądałoby pole Marsowe bez 
tego przeźroczystego olbrzyma; jakby budynki wy­
stawy, mimo swej wielkości, nikły wobec wolnej 
rozległej przestrzeni, którą okalają. Jego cztery 
lekkie, jaśniejące łuki przerywają pustą przestrzeń, 
nic nie zasłaniając, tworzą zawsze szeroką ramę 
dla jakiejś części pola Marsowego a w pierwszej 
linii dla alegorycznej grupy pomysłu rzeźbiarza 
Saint-Vidal, tworzącej fontannę umieszczoną pod 
wieżą. Oświetlona jaśnieje ona co wieczór swą 
śnieżną białością, wzięta w krzyżowy ogień czte 
rech silnych świateł elektrycznych.

Lecz oświetleniem budynków i wieży nie koń-

Opuszczaj§,c Kraków, ks. W indischgraetz, 
pozostawia w nim ogólny dla siebie szacu­
nek i uznanie , oraz licznych , prawdziwych 
a wiernych przyjaciół, którzy wiedzy, że taki 
jak_ on maź wiernością odpłaca się.

Żalowi ogółu towarzyszy niewątpliwie naj- 
zaszczytniejszy dla dowódcy żal jego podwła­
dnych i wojska, którem tak  zaszczytnie do­
wodził.

Pociecha dla nas jest, iż z woli Najj. Pana 
ks. W indischgraetz powołanym został na do­
niosłe, pierwszorzędne dla naszego kraju sta­
nowisko i że rękojmie, jakie dają jego zdol­
ności, doświadczenie i charak ter, nie będą 
dla tego kraju stracone.

My zaś żegnając z całą a szczerą serde­
cznością księcia, powiemy, iż z tych rękojmi, 
jako najpoważniejszą i najistotniejszą poczy- 
tujemy tak  w pokoju, jak  w wojnie: zaufanie 
kraju do dowódcy wojskowego i jego do kraju 
zaufanie.—  Pod tern wspólnem godłem w po­
koju czy wojnie spełnimy wszyscy nasze obo­
wiązki.

Sprawy krajowe.
(Oświata ludowa w budżecie krajowym).

Według dat nadesłanych przez Radę szkolną 
krajową zreorganizowano na rok szkolny 1890 na 
mocy uchwały Sejmu z dnia 11 stycznia 1888 r. 
zamiast siedmiu szkół wydziałowych męskich: 
7 klasową szkołę etatową męską w Tarnowie, 
6-klasowe szkoły etatowe męskie w Bochni, Prze­
myślu, Śniatynie; 5-klasową szkołę etatową męską 
w Wieliczce, 4 klasową i dwie jednoklasowe szko- 
y etatowe męskie w Gródku i dwie czteroklaso­

we szkoły etatowe męskie w Samborze.
Na rok 1890 ogółem szkół wydziałowych 8, 

szkół etatowych 5-klasowych 41, szkół etatowych 
4-klasowych do 132, trzyklasowych 53, dwuklaso- 
wych 199, jednoklasowych 2025, ogółem szkół 
etatowych 2450, szkół filialnych 998, razem przeto 
szkół ludowych 3456. Koszt utrzymania tych szkół 
wynosi 1,991.925 złr. Koszta te ponoszą w pierw­
szym rzędzie fundusze szkolne miejscowe i opła­
cają razem 1,062.000 złr., w czem gminy wiej­
skie z mocy dawniejszych zobowiązań płacą 
518.323 złr., na mocy ustawy szkolnej 420.424 złr., 
razem gminy opłacają 938.747 złr., obszary dwor­
skie płacą: na mocy dawniejszych zobowiązań 
17.475 złr., na mocy ustawy szkolnej 52.971 złr., 
razem tedy obszary dworskie 70.446 złr. W kwo­
cie 938.747 złr., opłacanych przez gminy mieści 
się kwota opłacana przez Lwów w sumie 161.735 
złr. Dochód z 3°/e dodatków do podatków w po­
wiecie wynosi 261.408 złr., ogólna tedy suma do­
chodów szkolnych wynosi 1,324 123 złr., gdy zaś 
coszt utrzymania 3456 szkół ludowych wynosi 
2 miliony złr. bez kilku złotych, wynika niedobór 
w kwocie 682.896 złr., który pokryty być musi 
z krajowego funduszu szkolnego. Prócz tego fun­
dusz szkolny krajowy opłacić musi inne jeszcze 
wydatki. I  tak: Wydział krajowy wstawia jako 
nowy wydatek kwotę 57.535 złr. z powodu uchwa-

czą się jeszcze przyjemności wieczornego pobytu 
na wystawie; za chwilę nastąpią inne, niemniej 
piękne, niemniej urocze. W środku głównego 
ogrodu na osi, łączącej wieżę Eiffel z kopułą pa­
łacu przemysłu, wznosi się pomnikowej piękności 
fontanna, składająca się z dwóch ośmiokątnych ba 
senów, dolnego i górnego, połączonych ze sobą 
kanałem długości czterdziestu metrów.

Pośrodku górnego basenu jest umieszczona gru­
pa olbrzymich rozmiarów (dzieło rzeźbiarza Cou- 
tan), przedstawiająca wpływający do przystani o 
kręt, godło miasta Paryża, kierowany przez Re 
publikę, stojącą u steru. W samym środku okrę­
tu, na architektonicznem wzniesieniu, siedzi try­
umfujący geniusz postępu z pochodnią w ręku, 
który z pomocą otaczających go przedstawicieli 
sztuki i przemysłu wyrzuca na brzeg rutynę i za­
cofanie. Na przodzie okrętu galicki kogut pieje 
powodzenie jubileuszowej wystawy. Tę główną 
grupę otaczają oddzielne alegoryczne figury, wy­
rzucające na cześć zwyciężającego geniusza z mu­
szel i rogów obfitości strumienie wody. Figury te 
niezmiernie się przyczyniają do wzbogacenia ogól 
nego rysunku tej prawdziwie pomnikowej fon 
tanny.

Szeregi wodotrysków po obu brzegach kanału 
łączą basen górny z dolnym, z którego środka 
bije obfity słup wody, otoczony wieńcem pochyło 
bijących promieni, mogących zmieniać kierunek i 
siłę zą pomocą odpowiedniego przyrządu, umie­
szczonego w pobliskim kiosku.

Tak się oczom naszym przedstawia w dzień ta 
wspaniała fontanna. Jednakże zebrane wieczorem 
około niej tłumy, szmer tajemniczy, który je prze­
biega i gorączkowe oczekiwanie, widoczne na 
wszystkich twarzach, każą się domyślać, że nie 
jedyna to forma, pod jaką podziwiać ją  trzeba.

I rzeczywiście, nagle powstaje ruch niezwykły, 
jakiś szmer cichy, potem okrzyk zadowolenia i 
zachwytu wyrywa się z tysiąca piersi, unosząc się 
i rozbrzmiewając w cichem powietrzu wieczornem. 
Z czarnej dotąd powierzchni basenów trysnęły na­
gle ogniste fontanny, istne snopy światła rozsy­
pujące się w miryady iskier — z waz i rogów ob­
fitości, trzymanych przez figury alegoryczne — 
wpływają świecące strumienie jakby potoki rozpa­
lonej lawy — cuda te,_to istne ognie sztuczne, 
owiecące wody roztaczają łagodną jasność na tłu­
my widzów, na białą grupę górnego basenu, która 
w tem lekkiem oświetleniu piękniej jeszcze i de 
likatniej występuje.

Lecz krótką tylko chwilę zachowały wodotryski 
pierwotną przejrzystość, wnet stały się błękitne, 
to znów wody ich poczerwieniały, przybrały bar­
wę szmaragdu, to znów złotawo-źółtą, aż wreszcie 
stały się srebrno-białe, jakby się zamieniły w ko 
kardę jasnych, kosztownych pereł. Gdy kolory za­
czną się znów inaczej układać, a około głównego 
wodotrysku barwy fiołkowej utworzy się dołem 
wieniec jasno-zielony, wody zaś płynące z czar 
i rogów obfitości przybiorą kolor roztopionego 
złota, lub gdy wszystkie te kolory zmięszane bar­
wą tęczy uderzą oczy widzów — natenczas jest 
się zachwyconym i odurzonym, gdyż nigdy się 
nie widziało równie czarujących obrazów — mi- 
mowoli też szuka się wytłumaczenia tego urocze­
go zjawiska.

Wynalazek świetlanych wodotrysków nie jest 
sam przez się nowością, bo jeszcze w roku 1841 
spostrzegł fizyk Colladon, że strumień wody try­
skający prostopadle i spadający według praw 
ciężkości, oświetlony prostopadle z pod otworu 
wypływu, pochłania promienie świecące i zacho­
wuje je w całym swym biegu, a każda jego kro 
pla zdaje się świecić.

Wynalazek ten był pierwotnie zastosowany na 
małą skalę do efektów teatralnych większych 
scen, a dopiero wskutek udoskonalenia światła 
elektrycznego i powiększenia jego siły, można 
było nadać wodotryskom większe rozmiary. Po 
raz pierwszy miało to miejsce na wystawie lon­
dyńskiej w 1884 roku i na następnych wystawach 
angielskich w Glasgowie i Manchester. Powodze­
nie, jakiego doznały te pierwsze próby w Anglii, 
zachęciły jednego z dyrektorów wystawy paryskiej, 
p. Berger, do urządzenia świetlanych wodotrysków 
na tegorocznej wystawie. Za jego wpływem wy­
słano architekta p. Formige i inżyniera p. Bech- 
manna do Anglii dla zbadenia rzeczy na miejscu ■ 
wreszcie ze względu na koszta i dla przyspiesze­
nia robót, niecierpiących zwłoki, powierzono urzą­
dzenie wodotrysków obznajomionej już z tego ro­
dzaju robotami angielskiej firmie Gallovay. Przy­
patrzmy się teraz, w jaki sposób urządzone jest 
oświetlenie wodotrysków.

Otóż pod basenami są dwie obszerne krypty 
połączone ze sobą; w otworach ich sklepień u- 
mieszczone cylindry, zamknięte od góry szklannemi 
taflami, wychodzą nad powierzchnię wody; wprost 
nad te cylindry są wprowadzone końce rur, z któ-

Irych wypływa woda oświetlona silnem światłem 
elektrycznem, wzmocnionem reflektorami, kierują

cemi przez cylindry świecące promienie prostopa­
dle w kierunku tryskającej wody. Między zaś 
światłem elektrycznem a płytami szklannemi, za- 
mykającemi otwory cylindrów, przesuwają się szkła 
kolorowe, nadające barwę wodotryskom. By je­
dnak wystające ponad wodę cylindry nie zdra­
dziły tajemnicy, za pomocą której otrzymuje się 
światło i owe cudowne zmiany barw i aby złu­
dzenie było tem zupełniejsze, ukryto je w wień­
cach trzcin i innych wodnych roślin.

Nie tak jednak łatwo było oświetlić wodę po­
ziomo wypływającą z waz i rogów obfitości ^spa­
dającą w linii parabolicznej. Po licznych i mozol­
nych próbach inżynier Bechman przełamał i tę 
trudność, zmieniając masę wody, która ma być 
oświetloną, w ten sposób, że zamiast pełnego stru­
mienia puszcza między dwiema współśrodkowemi ru­
rami tylko pierścień wody, w środku pusty, i do jego 
wnętrza wprowadza przez soczewkę dwuwypukłą 
światło, oświetlając wodę od wewnątrz. Dopiero 
w ten sposób zadawalniający osiągnął skutek.

W kiosku, o którym wspomnieliśmy wyżej, za- 
siada każdego wieczora kierownik tego czarują- 
cego w swoim rodzaju widowiska. Przed nim te­
legraficzny przyrząd i kurki od wodotrysków 
pierwszym daje znak dwom ludziom znajdującym 
się w podziemiach, aby przesunęli odpowiednie 
szkła dla nadania wodotryskom żądanej przez nie­
go barwy; drugim zaś, to jest kurkami, posługuje 
się sam, by nadać kierunek i siłę wodotryskom 
dolnego basenu, już to zbierając je w jeden ol- 
irzymi bukiet, już to dzieląc ich wody i rozpry­
skując je w rozmaitych kierunkach zupełnie nie­
zależnie od zabarwienia. Oto cała tajemnica tych 
prawdziwie czarodziejskich zjawisk, któremi się 
co wieczór tysiące widzów zachwyca. Wydaje się 
>na krótką i prostą, lecz ileż potrzeba było pracy 
ludzkiego ducha, prób i czasu, aby ją  zbadać i 
umiejętnie zastosować. Dzięki tedy zabiegom p. 
Bergera, któremu się za to prawdziwa wdzięcz­
ność należy, wystawa i wieczór nie przestają być 
zajmującemi, bo świecące wodotryski swem magi- 
eznem pojawieniem się wśród ciemności, ich łago­
dne światło i ciągle zmieniające się formy, udatny 
tworząc kontrast z liniami świateł, stosujących się 
do architektonicznych konturów budowli otaczają 
eych Pole Marsowe, zawsze miłe i orzeźwiające

UL”' zawsze pooiwi,s ̂
Zygmunt Hendel .
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lonej przez Sejm ustaw y o wynagrodzeniu za u-Swrócenia praw a państwowego czeskiej k o ro n y .lm e  m ożna byto p r z ^ d a e A _ i i  na wybrzeżu W M y-|podm ™  F M e s l^ iN a D ja  A k k g p°2jrad ! j ^ S S e m ^ S S ? * 8'
dzielanie nauki relig ii w szkołach ludowych. N ad -|g d y ż  jedynie tylko w sam orządziei autonomii k ró - |s tk ie  ceny Zj powodu ^rebelii \Jk nowszechnym zmarły cieszył się szacun-1 D ziennika  Polskiego  i  p. S t a r k l a  imieniem yi
to na  utrzym anie 49 nowych 
śnia 1889 otworzonych, a w {
gowych nieuwzględnionych, wstawia Wydział k ra-jchy  na podstawie dziejowego swego rozwoju m ają[kańskich: „Główna trudnosc aia ^ n a s ^ p o i e g a i a | "« nTn ~ólakobiet'i d y r e k t o r a . ' | c y i  pisma litografowane lub'hektografowane^

—:-~ijące spraw ozdania różnych stowarzyszeń 
jed n ak  okazany statut „ligii polskiej nai^  
“ nadszedł do tych redakcyj, tego stanowe?'

biorąc przedstaw iają się w ydatki krajow ego fu n -1 zachowaniu legalnego stosunku do korony cze- jako  tako poznali, ale  nie miałem nikogo, k tó ry - 1  “̂ T n m i^ r T o d ó c ia e o w a  terminu do w no-lani potw ierdzić, ani temu zaprzeczyć 
duszu szkolnego na r. 1890 w kwocie 1,028.1751 skiej i praw nych swych pretensyj. Pretensye te | by J u ż  był czynnym w  adm m istracyi k o lo n ią  a  Oskarżony K o z ł o w s k i  sk łada na s X »
złr., czyli o 136.036 złr. więcej niż w roku ze-[opierają  się w łaśnie na  obopólnym układzie, za-1 w Niemczech nie mógłem też podobnych sił od-
~ „1.  J  1 J   1 Z „ n  InnJnnnil Cinlr a! n Arw/\ nrt I m —----- ■ „ rrrnraln/lnin i ni rtMAr? A n I arjlllro /» ^

na stół Trybu.
j- , - ■ * , ' * . •  . , . - , j  . . • ■ , . u - Idociaeów z Reeulic do Krakowa, złożone zostały I nału numer pism a Tow arzysz, którego wydoi

szłym, dochody krajowego funduszu szkolnego na wartym  między dynastyą, względnie jej reprezen- szukać.“ S n  Prezydenta miasta Dra S z la - |l  numer, dla skonstatow ania z tytułów artvknu
r. 1890 w kwocie 163.266 złr., czyli o 19.714 złr. I tantam i z jednej strony, a królestwem  czeskiem j W końcu pow iada W issm ann, że niepowodze |  w dniu wczorajszym y _  „ , „ . L — „„^„„„A^AA-trAi, a  .«
w ięcej; w rezultacie tego porównania przedstaw ia | z 
się wynik
116.322 zl w .  . . . . . . . .  . .
przedstaw ia się ja k  następuje: szkół zorganizow a-1składa przysięgę na konsty tucyą, w zględnie n a jd a lsz y  czas odłożone, 
nych 3456, od 1 września 1889 otw artych 49 szkół, J dotychczasowe prawo państwowe królestw a Czech, 
razem  szkół ludowych 3505; na utrzym anie tych |  z drugiej zaś strony przysięgają przedstawiciele 
szkół przyczyniają się fundusze szkolne miejsco-J kraju na wierność i przyw iązanie nowemu kró- 
we kw otą 1,062.000 złr.; fundusze szkolne okrę Jlowi i jego następcom , przeto koronacya, w edług 
gowe z 3 %  dodatku powiatowego kw otą 261.400jcałego swego znaczenia h istorycznego, żadną 
złr. Fundusz szkolny krajow y kw otą 1,028.000 złr., j m iarą nie może być uw ażaną po prostu za ak t 
razem  tedy koszt szkół ludowych w Galicyi wy-1 formalny lub kościelny.
nosi 2,351.000 złr. |  Prelim inarz morawskiego budżetu krajowego na

W zrost szkół ludowych w dziesięcioleciu 1870 — J rok przyszły w ykazuje niedobór, na którego po- 
1880 był powolny, w tym  czasie wzrosły szkoły J krycie potrzeba będzie zwiększyć dodatek krajo

, „  . . . . . . . ______„ .  , ......... , ____ . . . . . . . . .  drugiej* k S S y " b j ł7 7 a » te p s iw e V o » « c z ędn'o»ei, by -1ddonkfago  t e j  o f t r t ** “  treSci
n ik  niekorzystniejszy od r. 1889 o kw otę innem , ja k  tylko uroczystem stw ierdzeniem  tego łyby najw iększą rozrzutnością, gdyż „spełnienie | Kurkiewicz i Kom lewicz, ) J  » • > Na próśbę oskarżonego, postanaw ia Trybów
2 złr. Ogólny tedy stan szkół ludowych j prawnego stosunku, gdyż z jednej strony król zadania mego byłoby przez to utrudnione i na J Fremdethal Spka, ) y » I przerwać posiedzenie i zaprosić na świadków

lo t  "*  naIHnls7.v « « «  ndłnżnna « U Roszkowski, szef inżynieryi kra- daktorów pism G azety Narodowej i Gazety £ * £
kowskiej, b a w i  w  Przemyślu w sprawach służbowychA sk ie j  d la złożenia oświadczem a czyli _i_do ^

K S O W I K A .
, Budowę drugiego toru kolei Karola Ludwiką z D ę-Jpism  odezwa i projekt „ligi polskiej“ nie nadeszły 
bicy do Przemyśla powierzył zarząd kolei Kar. Lud. Po kilkunastommutowej przerwie przystąpiono £  
pp. G. Ziembickiemu i Grossowi, uwzględniając zna-Jprzesłuchania p. P latona K o s t e c k i e g o ,  współ, 

r- komite ich wywiązanie się z przedsiębiorstwa budo- redaktora Gazety Narodowcy. T ak  prokurator, jak

strzeżeniem uznania hrabiny za córkę naturalną k się -ii aatuamosn .—  -  - ,  nndnhne mama otrzym ały dzieW U ;'“JD
ludow e 'z  2322 na  2860, a  więc o 578 czyli ro - |w y  z 28 na 29 centów od je d a ig o  złotego po-Jcia Karola, doszedł do rozstrzygnięcia w d. 28 wrze-Ido Przemyśla rozpocznie się w ró ce, o sp a ^  ’szczególności czy otrzym ała je  Gazeta N an  

~ , J ....................................  dodatkiem  in- śnia przed osobno utworzony senat książęcego sądu jąc cały park budowlany i personal pod ręką, m o ż e  w  s z c z e g o m o s c i ,  ozy oir y j a  eta m n .
 i f   . j  • I ___j.____  _ t»_______   • ;mnł-nn/>Tr;  I  n«+T7/»łimiocif. n r  i.vatftni i*. do robotv. \ Chowa* .....................cznie przybywało 57-81 szkół. Od r. 1880 w zrost|da tków  bezpośrednich, co razem „ -------- .—  _ r ------------------  ,    . . „ .  . . .

jest ogromny. W r. 1880 było 2860 szkół ludo-|dem nizacyjnym  wynosić będzie 36 centów od je-1 wyższego w Brunszwiku, jako ostatniej instancyi.— I natychmiast przystąpić do roboty.
wych, w  r. 1885,6 już 3302, w r. 1886/7 b y ło |d n eg o  złotego. Zwiększenie oodatku krajow ego Wyczerpujące wyjaśnienia dawali: radca sprawiedU-J P. G. Ossowski, df e^  a“ adPt° ° JXCtycb przypom ina, nadeszło jak ieś drukowane pismo
3390 n b H , w r. 1888 było 3456, * dniem l_ w rz e - |j .st  naetępstwem p o d b ie le n ie  k o » itd »  n a  a i k . l - | . . i e i  Haimler, jąke e , . i 8pea w p o ie o ie  b ro d e k im ilig i  polskiej," ale o « , to  samo, ktdre pw w o.

Św iadek K o s t e c k i  ośw iadcza, że o ile sobi( 
nadeszło jak ieś drukowane piSttl0

śnia 1889 przybyło 49, a  więc razem  3505, n a ln ic tw o  ludowe o 200.000 złr. | Semler, jako zastępca króla saskiegi
rok  1890 organizuje się 150 nowych szkół, a z a - | D zienniki w iedeńskie donoi
tern 1 w rześnia 1890 będzie 3655 szkół; c zy li| wojska karabinam i repetierowemi postąpiło jużlberland i zakończone zostaty po «wu gouaiiiacii u™ -io ian  uo«u0 ~ ^ “““ ionnptrn a w ie- Ikazauej przez przewodniczącego nie widział, 
w  dziesięciolecia 1 8 8 0 — 1890 przybyw a n o n y o k jta k  dalece, iż p o e d  opływem biSżąeego roku esenim. sjdn w tym p ,oc« ie  trw aj^y m  o d h t  ^  ^  i U  P b i 4 o n o P do p rż e s lu c h L a  p. B to n liw ,
szkół 795 czyli po 79 5 szkół rocznie. Do szkół wszystkie 15 korpusów i w ojska dalm atyńskiego dziestri ki^̂ kû  Miasto udałoysie miedzy innegmi wydobyć lepiej K o m o r o w s k i e g o ,  w spółredaktora Gaz. Lw0w.

- - - - -  ictwo ludowe o 2U0.000 złr. bemler' jaK0 Z8Stępca - , T g w - • r  T T n s a d  rstacvD Drzedhistorycznych dniczący okazuje , nie może stanowczo twierdzić
rok  1890 organizuje się 150 nowych szkół, a z a - | D zienniki w iedeńskie donoszą, iż zaopatryw anie wiedliwości Breithaupt, jako zastępca księcm ^ u“ '  ^ z' e 0^ " yłk , Na obszarach osad znalezione!Zdaje mu się jed n ak , że odezwy drukowanej 0-‘ 

  ■ " " "  ...................  ojska karabinam i repetierowemi postąpiło już berland i zakończone zostały po dwu godzinach orze- oraz liczne kurhany. Wa obszaracn osaa zn a i^  o J , J  ̂ nrzewodniczacego nie widział. J

tych uczęszczało w r. 1880/7 dzieci 387.000, z tych I okręgu będą w  posiadaniu nowej broni, 
było: w szkołach ludowych z językiem  polskim
238.000 dzieci, w szkołach ludowych z języ k iem . R  . . .
ruskim  136.000 dzieci. Ilość dzieci w w ieku szkol-1
nym w edług konskrypcyi szkolnej była w r. 1886/71 (Sprawozdanie Wissmanna.)

cia Karola, które przez oskarżonych o sporze zaw ia-|z  których udało się między innemi wydobyć lepiejI om  
domionem zostało, nie przysłało żadnego zastępcy na |  zachowane szkielety. W tejże okolicy zaznaczonemjs ^  •
oznaczony termin. W  sali sądowej znajdował się prócz zostało miejsce znalezienia grobu meciałopaliuegoI P r z e w o d n i c z ą c y  zadaje same pytania 
2 hrabiów Civry i ich zastępcy, radca skarbowy Ko-[z wieku bronzowego, który przed kilkunastu laty od-1świadńowh 
nig z Hanoweru, który ma udział w zarządzie ma-1 krył dzisiejszy marszałek powiatu brodzkiego p. bala.

694.000; okazuje się przeto, że 55-79°/0 dzieci |  Beichsanzeiger publikuje urzędowe sprawozda- jją tku  księcia Cumberland i liszni prawnicy. Uezy-J Z Monasterzysk dochodzi wiadomość,
będących w w ieku szkolnym do szkoły uczęszcza. I nie W issm anna, datowane z Zanzibaru d n i a  I  n i o n y  p r z y  k o ń c u  r o z p r a w y  p r z e z  prezydu jącego  wmo-I k tó rą  rozpoczęto tam Duaowac, ruuęia z ,  L nh ie  iednak ażebv okazany mu proiekt statut,,
S .T J  wzmógł złe żbaczmc w ,f  188*0, wy 27 merpai,, z którego podajemy n»ats puj,ee atre-U ,  aby . i ,  .trony dobrowolnie jmjednaly przez od-|e,yO zdołam,. Cerkrew budowąno_ze d M e k  o ^ z tm y  m n ^ e k twzmógł się
nosił bowiem 49 %  w r< 1870 zaś 39’39% - 
tem polu postęp do zapisania je s t znaczny,

Na

Św iadek K o m o r o w s k i  ośw iadcza, że znaj-
  ............ ........................ , że cerkiew, Id y  w ał na stole redakcyjnym  p ism a, jak  Qłos

-I którą rozpoczęto tam budować, runęła zanim ją  ukoń-1 wolny, broszurę Dragomanowa. Nie przypomina 
sea aDy sie strony aoorowuime uojouumv «u-|czyć zdołano. Cerkiew tę budowano ze składek pu-l sobie je d n a k , ażeby okazany mu projekt statutu
powiędnie ^zadośćuczynienie skarżącym, zdawał się L icznych . Komitet zarządzający budową urządził się nadszedł do redakcyi G aze ty T w o w sk u )  
obustronnie nie wielkie budzić zadowolenie. [bardzo wspaniale; miał podobno lokal z przepychem! P r o k u r a t o r ,  zapytuje oskarżonego Wysłou-

xxx -  x v a x - ^ - ^ u x .  t^cx Obuxyjx .rxxx-. - T u n e l  przez Sym plon jest, jak. się zdaje bliski umeblowany, przynajmniej tak sądzić można z wy- ’ W ^ 1 ^ d r ^ ^ f Z j n ^ P a ^ l o i
o sta tn ią , jeszcze niepodbitą wioskę Zimbazi, | urzeczywistnienia; zawiązało się bowiem konsoreyum, j kazanych wydatków na ten cel. Fatalny koniec p_ I S P p - - ?  1
i z powodu udziału w napadzie pod Pugu nie-1 złożone z bankierów berlińskich i frankfurckich w ce J siębiorstwa może pociągnąć za sobą smn ne s I a?*onv W v s ł ó u 
:e m iała anmiAnin lin nrzedłużenia linii kolei od Lucerny do stóp Sym -ldla biorących w niem udział. . I , / ___ •

szczem e:
W edług tego spraw ozdania załatwiono się prze 

dewszystkiem  z Dar-es-Salam. Szef stacyi zbu­
rzył 
która ic h  ośw iadcza, że byłDo Przeglądu  piszą z W iednia:

Czynności przygotowawcze do emisyi obligów I czyste m iała sumienie. C |lu  przedłużenia linii kolei od Lucerny do stóp Sym -ldla biorących .. ^  adres 7  adm inistracvi K u rvera  Lw ów  skip an '
propinacyjnych zbliżają się ku końcowi. Od d łu ż-| W issm ann opisuje następnie znane wypraw y j plonu, tudzież przebicia góry. Kapitał zakładowy wy-1 —  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej bu | mają Cy żadnego zw iązku z obecnie toczącym sie 
szego już czasu baw ią tu: hr. St. Badeni, D r R o - J w  pierwszej połowie sierpnia na uspokojenie pa-1nosi 25 milionów franków; Włochy ze swej stronyJgmime Kadłubiska, w powiecie brodzk , |  nroemsem
mer i p. B alaban , a  przybył teraz D r Rybicki, I su nadbrzeżnego pomiędzy Dar-es Salam  a  Bago-Jm ają złożyć 15 milionów franków z warunkiem, żeldowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 z .  i P r o k u r a t o r  oświadcza na to że otrzyma!
który obligi te  podpisuje imieniem k ra ju , a  w ła-|m oyo  i okolicy ostatniej osady. Opisy te nie za-1 południowe wyjście tunelu będzie się znajdowało! ----------------  I właśnie z Prezydyum  dyrekcyi po’licyi we Lwo
ściwie imieniem dyrekcyi funduszów propinacyj- w ierają nic nowego i zgadzają się z podanem i w posiadaniu Włoch i będzie naturalnie obsadzone. K e p e r t l i a r  teatru krakowskiego. |w ie  pismo, zaw ierające bliższe w yjaśnienie codo
nych. Czynność ta  odbywa się w  podziem iach |JUŻ w obszernem streszczeniu opisam i.__________ |  -  We czwartek 3go- Pierwszy gościnny w y s t ę p  W i n -  owej firmy, której adres znaleziono u oskarżonego

- - - \ W ysłoucha. Prokurator prosi o odczytanie tejczyli w sklepionych tresorach pałacu Laenderban-I W osadzie Bueni złożył W issmann na p o czą tk u |p ra  Lassale zarzuciwszy sieć do morza, wyciągnęła _ iw v s io n t
ku. Podziem ia te są oświetlone światłem  ełektry-1 sierpnia dotychczasowego wali’ego nazwiskiem  Sefj za jednym razem 100,000 sardynek. Mały ten statek I centego Rapackiego, artysty rządowych tea rów war- 1  

cznem. Obligi, wystawione w językach polskim i |o is s  Issa, który uciekł, w yznaczył na głowę jego |n iety lko  był wypełniony po brzegi, ale nadto na je  Iszawskich: S a fa n d u ły , komedya w 4 aktac , i -I J-
• X. 1 1 -1.1__________ L  —________  F \  — 1 I - I  AA A     • * 1  l ' ________  J ______ 1  1   i,--------  I  J   1   .  -  I r .  a n m i  a a  n n l n r l  ATITO n A  rA C nfo  T1Q I  C a k /Ia U  I  iJ ------------- »- . . . .  . . , r  i ,  - .  r  • i j * i o  a ■ Następnie oświadcza publiczny oskarżyciel, ii

niemieckim, są bardzo ozdobnie wykonane. D zień-11000 rupii, skonfiskował jego domy i p lan tacye,lden  jeszcze mały parowiec naładowano resztę, nalSardou. . . .  I w nskarL n in  mnsi syc/etrólnieisza watrę kłaść m
nik i tutejsze skwapliwie notują każdą w iadom ość| a niewolników jego obdarzył wolnością. „W yka-1 tamtym się niemieszczącą. Był to połów przynoszący I W sobotę 5go: Drugi gościnny występ in |  nrvpavlnia nakarżonep-n 7  kim ai*nik i tutejsze skwapliwie notują każdą wiadomość I a niewolników jego obdarzył wolnością. „W yka-J tamtym się niemieszczącą

1 _ 1 — J  - J  -  -  L  A r v t i  v x « r x i n n  SI V71 _ I  h a I a  n i  A  U  A  m l  A  m -  1 A .. .  T I 7 « A / . m a  a  v \v x  Pr a  v t  n  n n  / ł  I V. Mn. A A  a I a  *1 9 A A  f p O  Tt Oodnoszącą się do dochodów funduszu propinacyj-Jzało  się bowiem —  pisze W issm ann —  że napad |  przędło 1200 franków zarobku.^Najstarsi rybacy nie I tego RapacWego^, ^ ^ ^ ^ ^ c h v o g l a !  I s t y k ^ ^ m  * ̂ raw o ^ saŁ  m ożS ^bow iem  ^  sto-
1 lyorcyz  a  , .   >__ __ w . | al,nnb-ńw i. ni>.wnsmi nsnhist,ościami wvwninsknwać.nego z czynszów dzierżawnych, a  w skutek tego In a  m isyę w Pugu uskuteczniono za jego podmo-1pamiętają tak świetnego rezultatu, 

powinny dzienniki polskie wystrzegać się w sze l-lw ą  i pod jego dowództwem. Nadto przyw łaszczył1 
kich nieuzasadnionych ujem nych wiadomości, lecz I on sobie w iększą część okupu za misyonarzy, a
tę czynność pozostawić zjaaliw ym  koresponden-1 w ogóle postępował od la t wielu podstępnie z nie-1 J K  U l i f t i t t t  i  f a r f t j l l .
tom  pism centralistycznych. I mieckiem w schodnio-afrykańskiem Tow arzystw em ,“ |

Również zbliża się do załatw ienia spraw a m a - | I  dalszy ciąg listu W issm anna o najnowszych | — Edmund kaw aler von Krieghammer, nowomia

W niedzielę 6go: Trzeci gościnny występ Win- 
| centego Rapackiego, art. rząd. teatrów warszawskich: | 
|K upiec wenecki, komedya w 5 aktach, Szekspira.

gazynów  spirytusow ych, za k tórą  tutaj przez k ilka I w ypadkach pod Zaadani i Pangani nie zaw iera Jnowany komendant I  korpusu w Krakowie, urodził 
dni chodził p. Chrzanowski ze znaną sw oją en e r-jn ic  novfego. T ak  n. p, wiadomem jest, że do Ba-J się jako syn rotmistrza 4 czerwca 1832 w Landshut
g ią i wytrwałością. Przezwyciężył on liczne tru-1 gamoy^i przybyła już karaw ana z 100 ludzi z ko-1 na Morawie, wstąpii 2 6  września 1843 do akademii woj-
dności, k tóre spraw a napotykała u zarządów k o - |ś c ią  słoniową z W aniamwezi. Busziri usiłował pojskowej w Wiener Neustadt i mianowany został 1 sier- 
lei, przeprow adził j ą  szybko przez w szystkie mi-1 drodze karaw anę tę złupić, pobito go jednakow oż. |  pnia 1849 podporucznikiem w 5 pułku kiraśyerów, 
nisterstw a, aż do m inisteryum finansów, gdzie m a j W Zaadani są  stosunki jeszcze niepom yślniejsze. J w którym postąpił 6 lutego 1854 na porucznika, 
być ostatecznie załatwioną. |B w an a  Heri nie chce się jeszcze poddać. W iss j a  1 maja 1859 na rotmistrza II klasy. Jako oficer

mann poprosił zastępcę szefa floty, kapitana okrę-J ordynansowy przy 9 korpusie odbył kampanię 1859 r. 
towego V alette’a, aby Z aaadani blokował i to tak, |  we Włoszech i odznaczonym został za swe znakomi-
aby żaden sta tek  nie mógł dojeżdżać ani o d jeż - |te  działalności w bitwie pod Solferino wojskowym 
dżać. „Środek ten je s t koniecznym, aby przy by-J krzyżem zasługi. 25 września 1861 awansował na 
w ające z wewnątrz karaw any zmusić, iżby szły j rotmistrza I  klasy i odbył kampanią 1866 r. jako 
drogą do Bagam oyo.“ [komendant szwadronu, 23 kwietnia 1869 mianowany

% W i e d n i a .  J O drugiem  zburzeniu osady Z aadani nie ma [został majorem, a zarazem skrzydłowym adjutantem
Preliminarz morawskiego j W liście wzmianki. W
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(Mowy posłów młodoczeskich.
budżetu. — Karabiny repetierowe).

— Dnia Igo października pochmurno, trochę de 
I szczu; term. od 8 8 doszedł do 19 0 C. Barometr tro-

sunków z pewnemi osobistościami wywnioskować, 
jak i jest sposób zapatryw ania oskarżonego. Wy­
słouch stał w stosunkach ścisłych z osobistościami, 
które wrogie żywiły usposobienia wobec monar­
chii austryackiej. Za takich uw aża prokurator Li­
manowskiego i Miłkowskiego, a  na dowód przed­
kłada ostatni numer Pobudki z czerwca b. 
w którym  zamieszczony jest artykuł z podpisem 
Limanowskiego. W artykule tym  protestuje Li­
m anowski przeciw pomawianiu go o austrofilizm. 
Powołuje się on na sw ą broszurę „Pod pręgie­
rzem ," k tóra  w łaśnie zaw iera wrogie tendeneye 
przeciw monarchii austryackiej. Prokurator żąda 
odczytania tego artykułu na tajnem  posiedzeniu 
i wnosi o udzielenie tego pism a obronie dla in- 
formaeyi.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza odczytanie ode­
zwy D yrekcyi policy i. Z odezwy okazało się, że 
firma Lefman istn iała w Paryżu od r. 1881 do 
1886 i zajm ow ała się rytownictwem. Po

. . .  . . P angani prace około cesarza, 31  października 1 8 7 2  awansował na podpuł- j ^  r  ^ ™ e~7ejYano d n ia^g o  s tan |o b ją ł firmę Stanisław  Kraków z Król. Polskiego,
obwarowania tej miejscowości murem kam iennym  I kowmka w 1 pułku dragonów, 1 maja 1 8 7 4  na pu ł-|cnę  się poanios , g j  ^  n  w :„._ !„ „ „ „ „  afenln ńn mhntni-

W  Raudnitz odbyło się wczoraj zebranie Młodo- [ postąpiły znacznie naprzód. Najbliższa okolica, j kowmka i komendanta 10 pułku dragonów, 
czechów na którem poseł do sejmu kraj owego |  z w yjątkiem  pewnego kom pleksu wsi M aganda,| 1879 na jenerał-majora i komendanta 14 brygady ka 
TTrwin sń indler ostro krytykow ał mowę D ra Zuckra |  poddała się. W T anaga zburzył stojący tam że za jwaleryi, l m a j a  1884 mianowany został marszałkiem 
S s K T w  cze-1 łogą szef stacyi K renzler z 50 ludźmi i  16 maj-1 porucznikiem, a jako taki 24 lipca 1886 komendan-

i  •   L a I .    n i n  m A i i o  t 1 V 7 0 r l  O  w n i p

1 m aja|jego był 738-2 millim., termom. 9-0 G. 
wschodni.

—  We czwartek d. 3go października: śś. Kandyda 
i Lukreeyi.

Wiatr J znany socyalista , zatrudniający około 50 robotni­
ków wyznających zasady swego pryncypała.

Obrońca D r O s t r o ż y ń s k i  zapytuje oskarźo- 
nsgo Klimaszewskiego, jak i b rał udział w wiew 
akadem ickim  i w komitecie wykonawczym.

K l i m a s z e w s k i  ośw iadcza, że udział W 
ta k i,  ja k  i inni akadem icy, a  z komitetu 
nawczego po 3 dniach w ystąpił na życzenie «»■ 
toratu politechniki. ,

T rybunał udał się następnie na naradę i Pl]
w którei Drzez spełnienie danego w resk ry p c ie | mann ustanowił tam że w urzędzie walego, murzy- jpnie order rosyjski św. Stanisława II klasy, order 
cesarskim  z dnia 12 września 1871 r. przyrzecze-1 na Munikombo, którego sobie m ieszkańcy T angiJ pruski czerwonego orła i order korony II klasy, ba­
nia m ożnaby wzmocnić tkw iące obecnie jeszcze |  i indusy życzyli. W T anga dzieje się odwrotnie warski order św. Michała, saski order Albrechta, na- 
głęboko w narodzie uczucia dynastyczne i z a d o - |ja k  w Pangan i; tu są murzyni klasą posiadającą, stępme order wirtemberski, meklemburski
wolnie objawione pragnienie koronacyi. a wojowniczą partyą było tylko kilku zawziętych reckie ordery.    --  ,uu*v»^Cgo w rouuace , guyŁ

Następnie przem awiał poseł do sejmu krajowe-1 Arabów i żołnierzy sułtana, przeważnie Beludżo- Nowy komendant korpusu objął już urzędowanieI także sym patyczUego przedstawiciela, gdyż a r ty s ta |związku z toczącą się sprawą.
a*a T ekiy  i stanowczo w ystępował przeciw w szel-|w ie . W issmann wspom ina też o znanej pogłosce, w Krakowie i onegdaj przedstawił mu się zebrany I j t  całą swobodą j prostotą, a w chwilach odpo-| Na tem ukończono postępowanie
kiem u rozdziałowi krajowej rady kulturnej. W k o ń - |ż e  istniał plan napadu na  Europejczyków w Zan- w komlecie korpus oficerow. |wiednich potrafił nadać swej roli ton silnie drama-l

Ł Teatru. Wczoraj, po latach kilkunastu, ujrzeliśmy!   ,
. " |  wznowioną komedyę Aleksandra Dumasa: P an  A lfons, |  cbwjb Og łosjł uchwałę sprzeciw iającą się wnw-
wa u w której p. Dutertre odtworzył niefortunnego męża I skowj prokuratora na odczytanie artykułu L®a' 

hrabiego de Montaiglin. Sympatyczna postać znalazła I n0wskiego w Pobudce, gdyż artykuł ten

dowodowe,

en uchwalono długą rezolucyę, w której przede-1 zibarze. W skutek tego ustawiły się okręty w o -| — N uncyusz Galimberti w powrocie ze Lwowa | tyczny Każde słowo BłySzeliśmy wypowiedziane ja 
wavvstkipm oświadczono iż mowa D ra Zuckra, |je n n e  dla zabezpieczenia w oznaczonym rzekomo | wczoraj wieczorem przejechał przez Kraków do Wie l dobitnie j pod względem poprawnej dykcyi p.
W o o j o   ?   .  • .  I   L J __ * I l / l  — — - A - / 1  A ^ . n nA  I r A n a n l f l ł a m  I  J n i a  KTn /7 trrA l< o n  1 T im ti r a  t l  m  D f l i P P T I f l ł n  N l i n A V l l S Z a  U F O  I  t~v , , ł ____________ A— — XT o 1 m n  A n i n i n u n  1  aoa rzeź dniu każdy przed swym konsulatem. J dnia. Ńa dworcu lwowskim pożegnało Nuncyusza uro |  £)atertre może za wzór posłużyć. Najważniejszą je  |  W skuteklubo iei nie zaprzeczył D r Rieger, m e w yraża za- ■ — - —■— — ~~j r   — ----------- r ,  . , , . . .  — —   r ~----- - ~ d " ,  * *.• .a w sauies. ząuam a ooroucow uuuyiu »ię r :
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żądania obrońców odbyło się Pri
- -  - - • ,

nie 1 uchwaliła wszystkieh oskarżonych wypuścić 
wolną stopę, a  to za złożeniem przez
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scenie 
zajmującego w spo
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z
przym ierza 
więcej 
niom i
Niemcy zawarły dopiero wówczas 
prześw iadczenie, iż Rosy a  jest obrażoną i nie da

im występków

Dyrekcya i artyści ofiarowali p. Dutertre po sk o ń - |nja  więc też zaznacza prokurator,
dewszystkiem postara się o udo 
było stowarzyszenie tajne oparte

gdy zyskały |  podlegającej, m ktby się me odważył wywozie nie-1 Otwarcie roku sz o nego n y p ? . !  c e n t y  Rapacki, znany i zawsze bardzo mile u nas |  znaleziony u Klimaszewskiego. Opierając się .
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Sprawy sądowe.

—  W czorajszy pogrzeb t. p. Karola Langiego od-

Knowania socyalistyczne.
L w ó w  30 września.z okręgu karlińskiego (Carolinenthal) gmin wiej-

M ubu m lo X - c z e s W e g o ^ ^ m 1̂ 161116111 p r°SramU!^ r>aiej wynika z listu tego, że kanclerz nakazał |  był się przy nader licznym udziale publiczności, wśród I (X )  T ajne posiedzenie skończyło się dopiero o 
Mówca z paciskiem  zaznaczył niezbędność p rzy -lw issm anow i oszczędność. W issm ann powiada, ż e l której, prócz najbliższych krewnych, znajdowali się lgodz. 5  po południu.

łaną je s t tam  grupa dublańska. Również t 
prokurator stanowczo, że związek ten nie og ,4< 
cza się tylko na Galicyę, ale właśnie głown 
dlisko znajduje się zagranicą. ),ar-

Centralizacyę związku omawiał prokurat 
dzo obszernie. Istnienie związku udowadnia 
kurator także listami dublańczyków i znaiez 
u nich broszurami, notatkam i itd. . , - gi„

N astępnie przeszedł prokurator do taj n^ r^eniJ 
w arzyszenia i zaznaczył, że ten punkt os
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ntrzebuje najmniej dowodu. Tutaj podnosi proku

P tor że nie istnieje stowarzyszenie naukowe aka 
Hemicki0) któreby obejmowało dwa państwa i sta- 
nwił° j e(bl§ .ca*°^0, Zresztą — powiada p. pro­

k u ra to r  ”“ e ck.°dziło tutaj o jakieś cele uto- 
jjne narodowa-polityczne", ale o cele czysto so- 

L alistyczne, a takie sprawy na jawnych posie­
d z e n ia c h  roztrząsane być nie mogły.

Odwołnje się również prokurator na ostatni ustęp 
listu z podpisem „Centralizacya", który opiewa: 
ooSyłamy drogą zwyczajną, gdyż okazya jest

pewną"- . .
prokurator przypuszcza, że pierwszy impuls do 

^reformowania ustaw związku wyszedł ze Lwo- 
ffa i nad tern oskarżeni na posiedzeniach się za­
s t a n a w ia l i .  W rozmaitych pismach socyalistycznych, 
redagowanych przez Limanowskiego, przebijała się 
juyśl zbliżenia socyalistów polskich z ruskim i, a 
ffyrazem tego była potrzeba rozszerzenia związku 
i na Bukowinę.

prokurator twierdzi, źe o ile mu są znane sto­
sunki kraju, złączenie to młodzieży polskiej i ru ­
skiej wobec sprzecznych prądów, coraz bardziej 
się uwydatniających na polu narodowościowem, 
jest niemożliwem, jedynie pole socyalistyczne mię­
dzynarodowe, uważa on jako teren możliwy do 
jkliżenia się młodzieży polskiej i ruskiej, 

prokurator twierdzi, że towarzystwo naukowe 
0 osadach demokratycznych, postępowych — jak  
je nazywa Kozłowski — jest towarzystwem so- 
cyalistycznem. Że stowarzyszenie miało na celu 
propagandę socyalistyczną, udowadnia on notat­
kami (4 kartki), znalezionemi u Kozłowskiego. 
Przeczy dalej prokurator, jakoby te agitacye so 
cyalistyczne oparte były na gruncie narodowym i 
twierdzi, że w danym wypadku chodzi o socya- 
jjzm beznarodowościowy i o system kolektywi 
styczny.

Wobec tego celu, stowarzyszenie musiało być 
tajnem i pod tym względem usuwa on wszelką 
wątpliwość. Wyklucza także i tę okoliczność, ja  
koby stowarzyszenie mogło mieć charakter nau 
kowy.

Na dowód, źe oskarżeni brali udział w tajnem 
stowarzyszeniu, naprowadził prokurator przede- 
wszystkiem tę okoliczność, że wszyscy podsądni 
w pierwszej chwili w śledztwie zaprzeczyli, jako­
by należeli do jakiegoś towarzystwa i dopiero pó­
źniej jakby się zmówili, tłómaczyli się zgodnie, 
że chcieli zawiązać towarzystwo naukowe.

Kółko naukowe miejscowe uważa prokurator 
jako pokrywkę dla zgromadzeń członków stowa­
rzyszenia o celach czysto socyalistycznych.

Dalszy dowód opiera prokurator na zapiskach 
Klimaszewskiego, gdzie się znajdują nazwiska o- 
skarźonych. Jako najcięższy zarzut podnosi, że 
jeżeliby chodziło o stowarzyszenie naukowe, w ta­
kim razie Gorzycki, który jest ścigany listami 
gończemi, gdyby nawet znajdował się aż w Ame­
ryce, z pewnością przysłałby statut tego towarzy­
stwa i w ten sposób uwolniłby swoich kolegów 
z więzienia. Widocznie więc — mówi prokurator— 
statut ten, który ma się znajdować w rękach Go 
rzyckiego, był statutem tajnego stowarzyszenia 
socyalistycznego.

Po tej ogólnej części oskarżenia przeszedł pro 
kurator do uzasadnienia oskarżenia co do poszcze­
gólnych oskarżonych. Dość szczegółowo omawiał 
prokurator działalność oskarżonych Kozłowskiego 
i Uimaszewskiego, natomiast w krótkich słowach 

streścił oskarżenie co do reszty oskarżonych, z wy­
jątkiem Wysłoucha, którego traktował zupełnie o- 
sobno i poświęcił mu ostatni ustęp swojego prze­
mówienia.

Prokurator wyraził się, iż jako człowiek czuje 
żal do p. Wysłoucha, że tenże nie poszanował 
młodzieży i wplątał ją  w tę sprawę. On też roz­
budził ten ruch między młodzieżą.

W dalszym ciągu kreśli p. Girtler życiorys i 
działalność oskarżonego Wysłoucha. Wyraża on 
przekonanie, że Wysłouch uwięziony był w W ar­
szawie nie za ruch narodowy, ale za agitacye so­
cyalistyczne, Z przeniesienia się Wysłoucha do 
Galicyi wysnuwa prokurator podejrzenie, że Wy­
słouch miał zamiar rozpocząć agitaeyę socyalisty­
czną między młodzieżą, a to pod opieką ustaw 
konstytucyjnych.

Dalej zarzuca prokurator Wysłouchowi, iż jako 
dziennikarz „wkradał się niejako" we wszystkie 
sfery celem dokładnego zaznajomienia się i 
dania terenu.

Następnie omawia prokurator korespondencyę 
Wysłoucha z Miłkowskim i Balickim, podnosi sto* 
sonki tegoż z Limanowskim i przychodzi do wnio 
sku, źe Wysłouch, przybywszy do Galicyi, nie za­
przestał agitacyi, ale dalej ją  kontynuował.

Słowem, zarzuca prokurator Wysłouchowi, że 
tenże zdolny był podjąć agitaeyę socyalistyczną 
1 w tym duchu rzeczywiście postępował.

Prokurator przyznaje, że prawdopodobnie Wy­
słouch nie brał udziału w zebraniach u Klima 
szewskiego i Kozłowskiego, jednak widywał się 
d ?8karżonymi b*łdź w domu własnym, bądź w re* 
flakcyi Kuryera Lwowskiego.

W dalszym ciągu starał się p. Girtler udowo- 
“Mó, że list owego pana Michała i z podpisem 
nventralizacyi" otrzymał Klimaszewski od Wysło 
a™a, a nie pocztą.

I tę właśnie okoliczność uważa prokurator jako 
■^silniejszy dowód, że p. Wysłouch nietylko wie­
wał, iż związek istnieje, ale brał w nim udział, 
a dalej twierdzi prokurator, że wobec tego, iż list

znaleziony u Wysłoucha jest w związku z listem 
Klimaszewskiego, więc też wszystko, co się od- 
Wysłoucha1̂  skarżonych, odnosi się także i do

?™kurat°r kończy swoje przemówienie wnio- 
j .  w  co, 0 wymiaru kary. Przy wymiarze kary 
i i w r S  °UC- l  Kozłowskiego żądał prokurator 

mem? okoliczności obciążających, a to, iż 
li w ^8ienit  to ky*0 0 celach socyalistycznych 
dzieżą 011 szerzył agitaeyę pomiędzy mło-

re.szty  oskarżonych żądał prokurator u- 
względmema okoliczności łagodzących, ale nato­
miast wydalenia obcokrajowców ze wszystkich kra­
jów koronnych monarchii.

wpółZd oÓJ ienie SW°^e skończył prokurator o godz.

Przewodniczący przerywa posiedzenie do godz. 
4 po południu. 6

Lwów 1 października.
(X ) Popołudniowa dzisiejsza rozprawa rozpo­

częła się o godz. 4ya. Nastąpiły ostateczne wy­
wody obrońców. Pierwszy zabrał głos Dr Os t r o -  
ź y n s k i ,  obrońca oskarżonego Aleksandra K l i ­
ra a s z e w s k i e g o ,  słuchacza politechniki Iwow-

Obrońca podnosi, że powstała tylko myśl zało­
żenia stowarzyszenia. Niema — zdaniem obroń- 
cy — żadnych danych, aby oskarżony Klima­
szewski był przełożonym lub należał do stowa­
rzyszenia tajnego. Przechodząc zaś do zapisków 
i kalendarzyka, znalezionych u oskarżonego, o- 
bronca twierdzi, ze zapiski tam znalezione nie 
odnosiły się do tajnych stowarzyszeń, ale do sto­
sunków prywatnych. Świadkowie zeznali, iż nie 
wiadomo im nic o tern, aby u oskarżonego odby­
wały się liczniejsze zebrania. Konsygnacya wkła­
dek nie mogła dotyczyć wkładek na rzecz stowa­
rzyszenia, gdyż datki tam wymienione jako wpi­
sowe były różnej wysokości. Obrońca twierdzi za­
tem, że stowarzyszenie wcale jeszcze nie istniało, 
ale były to dopiero kroki przedwstępne, przygo­
towawcze do jakiegoś przyszłego stowarzyszenia.

Lo do tajności stowarzyszenia podnosi obrońca, 
iz me mogło ono być tajnem, skoro oskarżeni za­
mierzali przedłożyć projekt statutu władzy do za­
twierdzenia. Oskarżony poświęca się wyłącznie 
nauce, a z całego przesłuchania jego okazuje się 
że niema w nim ani cienia socyalizmu.

W końcu podnosi obrońca, iż choćby oskarżo­
ny był przełożonym lub członkiem stowarzysze­
nia, to i wówczas jako obcokrajowca, w myśl u- 
stawy karnej, postępek jego byłby bezkarny. — 
Twierdzenia zaś, jakoby okarżony utrzypywał 
związek między tutejszemi a zagranicznemi sto­
warzyszeniami, ani prokurator niczem nie poparł, 
ani tez nie zostało niczem podczas rozprawy udo ■ 
wodnionem.

Co do samej kary podnosi obrońca, iż wyrok 
skazujący skaże go zarazem także na karę sto­
kroć większą tj. na karę wydalenia, która stra­
szne za sobą pociągnąć może skutki, gdyż Kii 
maszewski nie będzie mógł powrócić do Króle­
stwa Polskiego z obawy przed deportacyą. Obroń­
ca prosi zatem trybunału, ażeby, gdyby jego do 
wody trybunału nie przekonały, miał wzgląd przy 
ferowaniu wyroku na następstwa skazania Klima­
szewskiego.

Z kolei zabrał głos Dr J e k e l e s ,  obrońca o- 
skarżonego Stanisława K o z ł o w s k i e g o ,  słucha­
cza tutejszej politechniki. Tenże podnosi, iż nie­
ma postanowienia prawnego, któreby zakazywało 
w Aastryi przyznawać się do zapatrywań socya­
listycznych. Jako kwestyę występku może stano­
wić stowarzyszenie obszerniejsze, założone przez 
trzech członków. W tym jednak wypadku, zda­
niem obrońcy, prokurator nie wykazał dostate­
cznych dowodów, iż oskarżeni zamierzali założyć 
„tajne" stowarzyszenie.

Po tem przemówieniu nastąpiła o godz. 5 min. 
35 przerwa.

O godz. 6 zabrał głos Dr L i s i e  wi c  z, obroń­
ca oskażonych: Jana H o m u l i c k i e g o ,  słuchacza 
wszechnicy krakowskiej, oraz Wilhelma J e l s k i e ­
g o ,  Marcelego W i l c z e w s k i e g o  i Zdzisława 
J a n i s z e w s k i e g o ,  uczniów szkoły rolniczej 
w Dublanach.

Obrońca rozpoczął swój wywód od listu nade­
słanego z zagranicy z podpisem „ C e n t r a ł i z a -  
c y a ,"  a mianowicie, że w liście tym znajduje 
dowody na to, że nie istniało wcale tajne stowarzy­
szenie. List ten bowiem niema żadnych znaków szcze­
gólniejszych, po którychby poznać można, że pocho 
dzi rzeczywiście od jakiegoś wyższego zarządu. 
Obrońca sądzi, że list ten jest zatem falsyfikatem.

Znajduje on w nim zresztą wyrazy, których 
w Królestwie Polskiem nie używają, np. „rosyj­
skie" zamiast „russkie", „pod zaborem rosyjskim" 
zamiast „w Królestwie Polskiem". Zdaniem obroń­
cy, ktoś, komu zależało na przytłumieniu wolno­
ści, na spowodowaniu wydalenia z granic państwa 
austryackiego oskarżonych, a będących poddanymi 
cesarstwa rosyjskiego, rzucił ów list umyślnie, aby 
sprowadzić obwinionych na ławę oskarżonych.

Następnie podnosi obrońca, że u oskarżonych, 
których broni, nie znaleziono ani jednego doku­
mentu, któryby świadczył o jakich knowaniach 
socyalistycznych.

Oskarżony Homulicki znany jest z tego, że po­
święcał się z wielką gorliwością naukom, a przez

kolegów swych nazywany „mólem książkowym". 
Taki człowiek zaś— zdaniem obrońcy— nie potra­
fiłby nawet prowadzić agitacyj socyalistycznych. 

I Inni oskarżeni uczniowie szkoły rolniczej (lublań­
skiej, jak świadczy potwierdzenie ich władzy prze­
łożonej, również zachowywali się przykładnie i 
oddawali się z pilnością naukom. Obrońca w koń­
cu podniósł, że rozprawa nie wykazała tego wcale 
aby oskarżeni utrzymywali jakąkolwiek łączność 
ze stowarzyszeniami zagranicznemi, i na tej pod­
stawie prosił Trybunału o uwolnienie podsądnych.

Z kolei zabrał głos Dr L i i i  e n ,  obrońca Bole­
sława Wysłoucha, współwłaściciela Kuryera Lwow­
skiego. Obrońca zaprzecza przedewszystkiem temu 
aby wiec akademicki miał mieć charakter socya- 
listyczny, lub żeby oskarżony wiec ten patronizo- 
wał. Dalsze przemówienie przerwał przewodniczą­

c y  obrońcy z powodu omawiania konfiskaty Prze­
glądu społecznego, wydawanego przez Wysłoucha.

Następnie omawiał obrońca stosunki, jakie istnia­
ły między Wysłouchem a innymi oskarżonymi 
oraz z Miłkowskim i Limanowskim.

Przechodząc do czynów zarzuconych oskarżone­
mu, podnosi obrońca, że nadanie cech socyalisty­
cznych zawiązać się mającemu stowarzyszeniu 
opiera się tylko na dowolnem zapatrywaniu.

Następnie rozbiera szczegółowo projekt statutu 
i wywodzi, że stowarzyszenie to było naukowe 
a do stowarzyszenia uczącej się młodzieży W y­
słouch, stojący- na ińnem stanowisku, nie mógłby 
należeć. Dalej odpiera zarzut, jakoby oskarżony 
pośredniczył w listownem znoszeniu się tutejszokra- 
jowych socyalistycznych stowarzyszeń z zagrani­
cznemi stowarzyszeniami.

Przemówienie swe zakończył obrońca przypu­
szczeniem, iż zdołał przekonać trybunał. Na tem 
zakończono rozprawę o godz. 9. Jutro repliko­
wać będzie prokurator i prawdopodobnie przema­
wiać jeszcze będą obwinieni, poczem zapadnie 
wyrok.

Lwów 2 października. (Tel. Czasu). Na dzi­
siejszej rozprawie ogłosił Trybunał naganę dla 
obrońcy Wysłoucha za wyrażenie we wczorajszem 
przemówieniu, iż prokurator, podnosząc oskarżenie, 
kierował się względami polityki utylitarnej, a kon- 
sekweneye takiej praktyki są smutne. Trybunał 
uznał to za ubliżenie dla oskarżyciela i dla T ry­
bunału. J

Prokurator zrzekł się repliki.
Następnie przemówił Wysłouch; przewodniczący 

kilka razy przerywał mu, wzywając, aby się trzy­
mał przedmiotu, poczem Trybunał odroczył roz­
prawę, zawiadamiając, iż wyrok ogłoszony będzie 
o g. wpół do 5 po południu.

Lwów 2 października. (Teleg. Czasu). Ko­
złowski skazany na 14 dni ścisłego aresztu. Wszy­
stkich innych oskarżonych uwolniono.

Telegramy władne „CA&&iia.
Genewa 2 października. Słynny oszust Sawin 

ujęty został tutaj.
ifelgrad 2 października. Królowa Natalia 

oświadczyła, iż zostanie w Belgradzie jako osoba 
prywatna i wybuduje sobie dom, a zresztą niczego 
me żąda. Do polityki królowa nie chce się mię- 
szać i pragnie tylko konsolidacyi rejencyi w in­
ter cnie Bjnn. fiatjjU i rojouejro, ©eWiattCZyrr Blę sta­
nowczo przeciw pozostaniu jej nadal w stolicy, 
gdyż później nastąpiłyby niechybne niesnaski, 
gdy powróci król Milan.

Telegramy Mura koresp.
Wiedeń 2 października. Nawięzując do naj­

świeższych wiadomości poważnych publicysty­
cznych organów, iż ze stanowiska swoich wła­
snych interesów Porta wzięła pod rozwagę życze­
nie Bułgaryi, pragnącej wyjść w jakikolwiek spo­
sób ze swej niewyjaśnionej prawno-państwowej 
sytuacyi, i że uznała, iż życzenie to nie jest nie- 
uprawnionem, pisze Fremdenblatt: Wiadomościom 

i tym przyznać należy w każdym razie więcej, niż 
j  przemijające znaczenie. Dążenie Porty do rozwią­
zania prawno-państwowych stosunków Bułgaryi 
odpowiada nietylko jej własnym potrzebom bez­
pieczeństwa, lecz niewątpliwie także równej po­
trzebie Europy, która nieustannie stara się z je ­
dnej strony wzmocnić gwaraneye pokojowe, a 
z drugiej strony uchylić wszelki moment, któryby 
pokojowi mógł zagrażać. Bezwzględnie uważać 
trzeba za postęp, jeśli Porta uznaje wreszcie, iż 
imcyatywa do uporządkowania kwestyi bułgarskiej 

i na mocy traktatu i z samej natury rzeczy tylko 
od niej wyjśćby mogła. Gdyby jednak prawdą 
było to, ó czem mówią te same doniesienia, iż 
Porta wskutek rozmaitych wyszłych na jaw wąt­
pliwości chce także dalej iść za inieyatywą swo­
ich własnych mężów stanu, wówczas naturalnie 
popadłaby w sprzeczność, którą sama musiałaby 
najbardziej odczuć. W miarę jak  w Bułgaryi 
wzmacnia się ogólne życzenie, ku wyswobodzeniu 
się z zawikłan prawno - państwowych, zbliża się 
Porta ku alternatywie: albo tę sanacyę umożliwić 
na drodze prawnej, albo też stanąć wobec ewen­
tualności, która nie odpowiadałaby ani jej intere­

som, ani też życzeniom Europy. Jeśli raz Porta 
nie odmawia uznania pomyślnemu rozwojowi sto­
sunków bułgarskich i książęcej godności ks. Fer­
dynandowi, to siła tego faktu wpłynie także de­
cydująco na postanowienie innych mocarstw, które 
równie jak  Austro-Węgry nie miałyby żadnych 
powodów zaprzeczać słuszności akcyi, jak ą  posta­
nowiłaby zainieyować uprawniona do tego Porta 
celem ostatecznego uzdrowienia stanu bałkańskiego.

Innsbruck 2 października. Wczoraj w po­
łudnie odbyło się uroczyste otwarcie przez Arcy- 
księcia Karola Ludwika domu sierot fundacyi Sie- 
berera. Arcyksiążę zajechał przed nowy gmach o 
godzinie l l e j  i został powitany przez hr. Taaffego, 
arcybiskupa salcburskiego i księcia biskupa bri- 
kseńskiego, dalej przez dostojników i fundatora 
Sieberera. Klucze domu wręczone zostały ̂ Arcy- 
księciu, który je  następnie złożył w ręce księcia 
biskupa brikseńskiego. Książę biskup celebrował 

i mszę św., poczem po obejrzeniu gmachu dzięko- 
[ wał w wielkiej sali fundator Arcyksięciu za o- 
twarcie domu sierot. Arcyksiążę odpowiedział, iż 
ze szczególnem zadowoleniem uczestniczył w o- 
twarciu tak wspaniałej instytucyi. Uroczystość za­
kończono trzykrotnym okrzykiem na cześć Najj. 
Pana i Arcyksięcia. O godzinie 2ej odbył się o- 
biad u namiestnika. Na zlecenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych wyraził namiestnik imieniem mini­
sterstwa szczególne uznanie w osobnych dekretach 
uczestniczącym w budowie.

Wielki Waradyu 2 października. Prezes 
ministrów Tisza przybył tutaj dzisiaj przed połu- 

I dniem i doznał ze strony licznej publiczności świe­
tnego przyjęcia.

B e u l i n  2 października. Reichsanzeiger ogła­
sza cesarski dekret gabinetowy, zwołujący parla­
ment na 22 b. m.

Berlin 2 października. Post donosi, iż cesar­
stwo niemieccy opuszczą Ateny dnia 31 b. m. i 
przybędą dnia 2 listopada do Stambułu, gdzie za­
bawią przez tydzień.

Szwerin 2 października. Wczoraj po połu­
dniu przybyli tutaj cesarstwo niemieccy i uroczy­
ście powitani zostali na dworcu kolejowym 
przez parę wielkoksiążęcą. Wśród odgłosu dzwo­
nów i głośnych okrzyków radosnych ludności miej­
skiej udali się cesarstwo na zamek.

S z t u t g a r t  2 października. Wczoraj przedpo­
łudniem zetknął się pociąg osobowy, idący z Boe 
blingen, z pociągiem idącym ze Sztutgartu, w po­
bliżu tego ostatniego miasta. Lokomotywy zeszły 
z szyn, a trzy wagony zostały zdruzgotane, przy- 
czem siedm osób straciło życie, a około 50 ponio- 

I sło uszkodzenia.
Bern 2 października. Rada związkowa uchwa­

liła, aby z dniem 15 b. m. weszła w życie usta­
wa o prokuratorze związku.

Pary® 2 października. Pogrzeb jenerała Faid- 
herbe odbył się wczoraj z wielką uroczystością. 
Uczestniczyli w nim wszyscy obecni w Paryżu 
ministrowie. Freycinet miał mowę pogrzebową, 
w której wyraził szacunek dla dyscypliny, k a r­
ności i uczciwości zmarłego, tudzież wspomniał, 
iż zgasły jenerał był przykładem, który w takim 

i kraju, jak  Francya, należy naśladować.
Rzym 2 października. Ostatecznie skonstato­

wano, iż przy katastrofie zetknięcia się pociągów 
pod Ariano zabitych zostało dwóch ludzi a 22 od­
niosło rany.

Fanfulla  donosi, iż pewien polieyant znalazł 
nod ściana paJocn b-i-Aî moi.;©©.© 
pudełko z prochem myśliwskim i kawałkami bla­
chy i odciął tlący się lont. Wybuch byłby w ka­
żdym razie bardzo gwałtowny.

Petersburg- 2 października. Wczoraj ogło- 
szoną została ustawa, na mocy której akcyza od 
spirytusu każdej mocy i dobroci, fabrykowanego 
do 30 czerwca b. r. przy wywozie za granicę 
zmniejsza się o 5 lJa°J0 

Petersburg 2 października. Graźdanin  do­
wiaduje się, iż tutejsza stalownia Putiłowa zawar­
ła z francuskim inżynierem Conetem, według sy­
stemu którego rząd francuski ekwipuje swoją arty- 
le ry ę , układ względem dostawy lawet armatnich.

Wspomniany dziennik donosi, iż w Reszt w Per- 
syi wybuchła cholera, skutkiem czego Rosya za­
rządziła stosowne środki bezpieczeństwa.

lioiistautynopol 2 października. Nowo za­
łożona Aj ency a konstantynopolska donosi, iż wia­
domość, podana przez Times, jakoby sułtan ogło­
sił irade względem zredukowania armii tureckiej, 
jest zmyśloną. Prawdziwem jest tylko to, iż rozbie­
rano kwestyę oszczędności na polu wojskowem, 
lecz dotychczas żadna w tej mierze nie zapadła 
decyzya.

Zanzibar 2 października. Na mocy dekretu 
admirałów angielskiego i niemieckiego, tudzież 
komendanta włoskiego statku wojennego „Staffetta“ 
zniesioną została blokada brzegów Afryki wscho­
dniej. Dalszy dekret szefa eskadry niemieckiej 
postanawia, iż wszelki dowóz broni i materyałów 
wojennych na brzeg afrykański, pozostający pod 
zarządem Niemiec, zostaje wzbroniony.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

 Dla Wielebnego Duchowieństwa,
Świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor­
skich, Manczycieli wiejskich i t. p. -g g

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 

[i skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(nali żytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko- 
2 ^ złr'» z °P*atn3 przesyłką pocztową

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie.
Czysty dochód z  rozprzedaży przeznaczo­

ny jest dla Czytelni  l/udowej i  Domu na/rodowego 
w Cieszynie.

Powróciłam i udzielam lekcyj śpiewu
S tan i s ław a  Heumann,

uczennica Lampertiego (ojca). ;2354 2-6) 
Ul. Św. Anny, Nr 11, II. piętro.

Powróciwszy do Krakowa, ordynuję 
od 3— 4 po południu, ul. Floryańska Nr 22.
(2333.3-3) D o c e n t  D r  f i n i t e

Losy Jo-Sziv. Na subskrypcyę losów Jó- 
Sziv w dniach 2 i 3 października nadeszło tyle 
zgłoszeń, że spodziewać się należy znacznie więk- 
szej liczby podpisów, tak , że subskrypeya pra­
wdopodobnie wcześniej będzie zamkniętą. Najbliż­
sze ciągnienie odbędzie się już 15 października 
i przedstawia główną wygranę 30,000 złr. Tania 
cena losu 4 złr. 90 ct. na 130 ciągnień (los pań­
stwowy na jedno tylko ciągnienie kosztuje 2 złr.) 
objaśnia, iż losy Jó-Sziv są wielce łubiane. (2365)

Wycieczka do Paryża, którą urządza 
biuro miejskie wydawania biletów kolejowych wBu- 
da-Peszcie lOgo października, może być uważaną 
jako bardzo korzystna dla osób chcących zwiedzić 
wystawę paryską, która w listopadzie będzie zam­
kniętą. Koszta udziałowe tej wycieczki są tak 
m ałe, źe jazda tam i napo wrót znacznie 
mniej kosztuje, niż zazwyczaj sama jazda do Pa­
ryża. Umożebnione to zostało tylko okolicznością 
że wycieczka rozporządza własnym osobnym po­
ciągiem , który uskutecznia ruch chyżością pociągu 
pospiesznego. Także podróż do Buda-Pesztu połą­
czona jest z bardzo małemi kosztami z powodu za­
prowadzenia taryfy strefowej w Węgrzech. Celem 
wypoczynku po trudach podróży zatrzyma się to­
warzystwo, jadąc do Paryża, przez jeden dzień 
w Zurychu, podczas gdy z powrotem można gdzie- 

r r w aznesą i,»oo 
dni. Bilety z zupełnym wiktem połączone są ze 
znaczną oszczędnością, ponieważ, jak  wiadomo 
pojedynczy podróżny w Paryżu za mieszkanie i 
wikt nadzwyczaj wiele zapłacić musi. Uczestnicy 

.tej wycieczki będą umieszczeni w pierwszorzę­
dnych hotelach, a wikt odbywać się będzie w ten 
sposób, że podróżny, udając się na obiad, nie bę­
dzie zmuszonym powracać do tego hotelu, w któ- 
rym mieszka, gdyż dowolnie może obiadować 
w 20 rozmaitych restauracyach tak w mieście, jak  
w obrębie wystawy. Na żądanie przesyła progra- 
my darmo Fahrkarten-Stadtbureau, Buda-Pest Ho­
tel Hungaria. (2355-2-2)

KURSA. T£L£»RAFICZ1E.
W ie d e ń  2 października 2 godzina 30  min. popoł.

* % papier, opod..
g. srebrna „ 

p§ ■£ 4% złota . . .
§  5% pap. nieop. 

Akcye Ban. Aus.-W. 
„ kredytowe .

Londyn...................
N apoleony.............
D u k a ty ...................
M arki......................
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R u b le ......................
Srebro .............  .

Usposobienie giełdy: — stałe. 

Berlin 2 października.

złr. ct.

Od Administracyi „Czasu'.'
Dla weteranów polskich z roku 1831 nadesłał 

X. J. Krukowski 5 złr.

i Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ross. . . 

15% Listy zast.pols.

171 15
170 75 
211 20
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104 60

96 50

97 —
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57 50 
82 50 

163 50 
210 50

rs pieniędzy i papierów publicznych.
Braków 2 października.
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50/  jl y) # » »
K  komun. gal. Banku kraj.. . 

niwSty bkw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
P™cz kup. bież. w rubl. i kop. . .
Listy zastawne i  dłużne. 

j.1/ o *m‘ wart- 0P''ó°z kuponu bież. 
te; 40'J /» gakBanku krajowego .

47
S3 41, 0/ 
^  5 °/o

Tow. kr. z. weLw. nieokr.
41 let. 
56 let.

5°
5°7 Banku hipot. we Lw. prem. 
{ » / , ? .  „ „ niepr.
,g«7 ^akł. kred. zie. w Krak. 36 let. 

0 » » „ „ 1 8  let.

płacą

122 50 
58 

9 44
l  21

83 25 
104 
104 25 
96 25 

100 25

87 50

97 25 
96 25
94 -  
92 75
98 25 

100 50 
103 -  
100 —

95 50 
92 50

żądają

123 50 
59 
9 54 
1 37

84 50 
105 50

97 25

89 -

98 25 
97 75 
95 
93 75
99 25 

101 50 
104 
101
97 50

płacą żądają
£> § 7% Za. kre. z. w Krak. 20 let. 96 50
.2 '3 6% „ „ włość, w Lw. w lik. 57 — , ____

5.% „ „ „ n n 48 50
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr.

Pol. z r. 1860 Lit. A  za 100 rub.
im. w. oprócz kuponu bieżącego
w rubl. i kop............................... 97 — 98 50

Akcye kolejowe i hankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr. 193 50 195 50„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 236 — 238 —
Gal. Banku hip, we Lw. „ 200 279 — 284 -
Banku galic. dla handlu i przem.

w Krakowie . . .  po 200 złr. — — -------

Losy,
Miasta K r a k o w a .......................... 24 70 25 75

„ Stanisławowa..................... — _ 38 —
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 18 — 19 —

» węgier. „ „ 12 — 13 —
„ włosk. „ „ 15 50 16 50

Bazylika B udapeszt..................... 8 — 8 75

Wiedeń 1 października.

Ohligi długu państwa.
4 %% Renta papierowa . . . 83 75 83 95
4% % „ srebrna , , , , 84 65 84 80

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Klobukoicaki.

4% Renta z ł o t a ..........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3"/0 Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

4%% Obi. poż.kol. węg. (za Ostb.)

Ohligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie , . . . 10% podat.

Akcye hankowe.
Anglo-austr. Banku . , 120 złr.
Credit-Anst, dla han. i prz. 160 „
Credit-Bank węgierski . 200 „
Oest. Łanderbank . . . 200
Aust.-węg.Bank (N.-Bn.) 600 r
U n io n b a ń k ...................... 200 „
Yerkehrsbank ogólny . 140
Wied. Bankverein . . . 100 ”n

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 5 °/ 
Ferdynan. Nordbahn 1050 _ 0
Gal. Karola Ludw. . 210 „ ”
Koszycko-Oderberg. 200 ” 4«/0 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 59/  
Siedmiogrodzkie I, , 200 ”

płacą

110 20
99 65 

132 75 
138 — 
144 
175 
174 50

112 40

żądąją

104 60

139 20 
307 
317 50 
246 -  
921 — 
238 75 
159 — 
114 40

110 40 
99 85 

133 75 
138 40 
144 50 
176 15 
175

113

105

139 60 
307 40 
318 — 
246 50 
923 — 
239 25 
160  —  

114 75

200  —  201 
2590 2600 

192 50|193 -  
154 25;154 75 
235 75 236 25 
197 25,198 —

Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5 % 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg.gal.Łupkowska 200 „ „

„ Nord.-Ost. . . 200 „ „

L isty  zastawne.
4 "/0 Boden-Credit Allg. złotem pł.

„ papier 50 lat. 
3 /„ Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
7% Listy dłużne „ 20 „
6% Zakł. kredyt. „ 36 „
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5°/4fl/° ” n ” 71 O
%  » » » „ 56-letn.
4/o „ „ „ „ 41 „
47*7. „ „ „ „ 52 „
4%% Gal. Banku kraj. . 51% lat 
5 ”/o „ „ hipot. „ prem.
0  U  ” n n „ 40 lat.
4%7o Bank austr.-węgierski w. a. 
4% Bank austr.-węgierski w. a. 
47. Węg- Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4%

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5 % 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4%%

„ „ Jarosław 300 „
Koszyc.-Oderb. 1&79 200 ztr. 5%

234 60 
122 75 
245 — 
190 — 
187 —

120 20 
100 50 
108 75
95 -  
98 —
97 —
96 30 

100 70
93 
93 90
98 75
97 50 

103 50 
100 25 
102 75
99 80 

111 -

ptocą :> ił dają

235 — 
123 25 
247
190 50 
187 50

102 -

100 —  

99 50 
100 25

120 60 
101
109 25

99 -

97 
101 50

5%
3%
3%
5%

99 25 
98 — 

104 
100 75 
103 25 
100 20 
111 50

102 75

100 70 
100 -

Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 4% 
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
Węg. gal. Łupków. 200 .

„ „ II Em. 200 „ „
V Nordost. . . 300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
0 % Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
“ Tł"” " 100 

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
In sb ru k u ..........................
Krakowskie ”
Ofner (miasta Budy) .’ .’ ” 
Czerw. Krzyża austryackie ” 
D ;  1f „ węgierskie „
R u d o l f a ..........................
S a lzb u rsk ie .....................
S t.  Genois . . . . . ” 
Stanisławowskie . . .

Waluty.
Dukaty ważne 

100 75| 20-frankówki

82 — 
89 — 
99 90 

196 50 
143 50 
119 75 
100 -  

100 -  

100 —

122

138 
38 70 
8 —  

181 50
25 75 
24 70 
61 — 
18 50 
12 30

26 75 
63 50 
33 —

5 67 
9 48

82 50 
89 60 

100 40 
197 50 
144 25 
120 50 
100 50 
100 50 
100 30

122 50

138 50 
39 30 
8 25 

182 50
26 25 
25 30 
62 — 
19 
12 60

27 25 
64 50 
37 —

5 69 
9 49

Imperyały rosy jsk ie .....................
Funty Szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 1 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
fl? * » - » -
J ?  * „ „ „ 56-letn.
4 y° 0/ » ■ » > . »  41-letn. 
a » /n ” 17 ” 52-letn.
4 /2°/0 Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4%% Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 1 października.

5% Listy zastawne I ser. . .
„ V „ . . 

4% Listy likwidacyjne . . . 
5% „ warszawskie I  ser.

III „ . 
IY „ .

płacą

9 73
1193
58 45 

123 12

278 — 
100 70
96 —
92 80
93 80 
98 40
97 50 

100 50 
104 25
96 50

zadają

9 78 
11 98 
58 50 

123 50

run.kop, rub.kop.

282 — 
101 70
97 -
93 80
94 80 
99 40
98 50 

101 50 
105 25
97 50

97 15

87 80
98 50 
94 75 
94 30



CZAS z  Czwartku 3 Października 1 8 8 9 .

i (2367)

Za dusze ś. p. 
ROMANA i ANNY ze SLASKICH

Bukowskich
odprawione zostaną

M s z e  ś w i ę t e
w kościele św. Anny  

w piątek 4 października b. r.
o godz. 10 zrana.

na które się Krewnych i Znajomych 
zaprasza.

R U o c a r n i a
przewoźna, z przyrządem czyszczącym, 
do 2— 3 konnego kieratu, nowa, Cley- 
tona i Shutlew ortha, jes t bardzo tanio 
do sprzedania u J. B. Prilwera w Pod­
górzu, via Kraków. (2368-1-3)

K A N C E L A R IA  ADW OKATA

przeniesiona, znajduje się obecnie przy 
ulicy G r o d z k i e j ,  w domu pod Nr. 36 
na I. piętrze. (2382-1-3)

ZDOLNY RETUSZER
pozytywny i negatywny, znajdzie umiesz­
czenie u f o t o g r a f a  S. Balicera. 

(2384-1-3)

Ogród botai iczny w  Krakowie
wyprzedawac' będzie po bardzo 
zniżonych cenach dublety ro­
ślin ozdobnych 1 kwiatów od 1
do 31 października codziennie od godz. 
8 — 11  przedpołud. i od godz. 2 —5 popołud. 

Dyrekcya ogrodu botanicznego. 
(2381-1-3)

Narybku iososiopstrąga
1000 sztuk ma do zbycia nadleśnictwo 
dóbr Krasiezyńskich Adama ks. Sa­
piehy w Krasiczynie. (2366)

Drugie piętro
składające się z 5 pokoi, kuchni, stry ­
chu i piwnicy jest do wynajęcia każ­
dego czasu przy ulicy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr.  8. (2383-1-3)

1 i. r.
otwartą została w domu Wgo Lenerta 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 6, na 

I. piętrze,

K U C H N I A
domowa

z charakterem czysto prywatnym. — 
W pięknie urządzonych salonach wy­
dają się śniadania, obiady i kolacye 
c z y s to , z d r o w o  i s m a c z n ie  
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (2385-1-)

J ó z e fa  H o r n .

olejku słuchu
c. k. sekundarynsza Dra iclilpka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajownch i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro­
dzenia) szu i i i  w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie.

Ten wyciąg- olejku słuchu
kosztuje z opisem użycia 1 złr. 60 ct. Składy 
mają pp. ap tekarze: w Krakowie Leon Rosner; 
we Lwowie Piotr Mikolasch, Zygmunt Rucker; 
w Ulowym Sączu Roman Jakubow ski; w O- 
święcimie Antoni Polaczek; w Tarnowie 
Stanisław Pawłowski; w Praemyflu W łady­
sław N ablik; w Kołomyi Ed. Henzl; w Sta­
nisławowie A. B eil; w Stryju Leon Gar­
tner; w Drohobyczu Adam Krzyżanowski; 
w Samborze K arol Maresch. (2203-1-7)

O G N IO T R W A Ł E  żelazne
kasetiii

do przyśrubowania, tudzież 
u żyw a n e  i n o w e, o gn io trw a łe

K A § Y
ma najtaniej na sprzedaż (1922-48-)

S .  Berger. Wien, Braunerstr. 10.

O b w i e s z c z e n i e  I .
L. 8920. —

W  celu zabezpieczenia wiktu sposobem traktyerniczym  dla chorych 
i odkomenderowanych żołnierzy niżej wymienionych zakładów sanitarnych 
wojskowych na czas od 1 stycznia do końea grudnia 1890 r . , a w danym 
razie- także na trzy lata  tj. od 1 stycznia 1890 r. do końca grudnia 1892  r., 
odbędzie się pisemna rozprawa ofertowa w lokalu urzędowym c. k. inten- 
dantury  10 korpusu w Przem yślu dnia 21 października 1889 r. o godzinie 
lOej przed południem.

Przeciętna potrzeba roczna wiktuałów i napojów, oraz przypuszczalna 
roczna kwota zarobku może być również powzięta z następującej tabeli:

h  u n « I b u a < * l i m i g  I .

Zur Sieherstellung der traiteurm assigen Ausspeisung der K ranken und 
commandirten Mannschaft fur die nachbezeichneten Militar-Sanit&ts-AnstaLten 

auf die Zeit vom 1. Jaaner 1890 bis Ende Dezember 1890, eventuell auch 
fur drei Jah re  d. i. vom 1. Janner 1890 bis Ende Dózember 1892 wird die 
schriftliche Offert-Verhandlung in den Amts - Lokalitaten der Intendanz des 

0. Corps in Przem yśl am 21. Oktober 1889 urn 10 U hr Yorm ittag abgefiihrt.
Das beilaufige Jahres - Erforderniss an Y ictualien und Getr&nken sowie 

die beilaufige jahrliche Y erdienst-Sum m ę ist gleichfalls aus der folgenden 
“'abelle zu entnehm en:

J a h o to

a) Zwykła ordynacya:
, l bez bułki krajanej . . .

Mała porcya ] z bułką krajaJną . . .
Ćwierć \ porcyiTrzecia część
Pół ) ............................................................
Cała p o r c y a ..................................................................................
Cała porcya bez kolacyi dla rekonwalescentów opuszcza­

jących szpital  ........................ * ...................................
Całe porcye dla odkomenderowanych i dozorców ck rych 

b) W y j ą t k o w e  o r d y n a c y e :
K l e i k u ......................................................................, . . . .
Winnej p o łó w k i............................................................................
Mięsa cielęcego w p o t r a w c e .................................................
Pół kurczęcia w p o t r a w c e .......................................................

„ „ pieczonego............................................................
Pieczeni w o ł o w e j .......................................................................

„ cielęcej............................................................................
Sznycla c i e l ę c e g o ................................................................. .....
Ryżu gotowanego w ro s o le .......................................................
Potrawy m lć c z n e j .......................................................................
T , P £ r r M ~ - : - j -  .  . ........................................................................

K om potów ...................................... ................................................
Leguminy z grysiku lub b u łek .................................................
Chrzanu z o c t e m ...................................... ................................
J a j ..................................................................................................
M l ć k a .............................................................................................
Czarnej k a w y .............................................................................
Białej k a w y ..................................................................................
H erbaty .............................................................................................
C zoko lady .................................................................................. .
Bułek po 100 grm..........................................................................
Bułek „ 60 „ ..................................................................
Białego wina 
Czerwonego wina 
Białego wina 
Czerwonego wina 
Piwa 
Wódki

po 36 ctl.
n 3 6  „
» 18 „
„ 18 „
» 36 „
„ 5 „

50 grm. suszonej krajanej bułki

Roczna suma zarobku w złr.
Poręczne w złr.:

w  szpitalu w ojskow . w
Samborze | Sanoku

P o r c y j

3400
so o

1 2 0 85
2 1 261

1017 2293
2169 807
5218 6368

271 255
2139 2229

_ 30
1 38

2 0 1

6 8 17
--- 7

2 —
603 2229

- 188
10£D

8 8 6 401

- 140
43 547

1558 3563

311 1382
— 1 2

53 1614
— 1435

1916 2153
170 1994
— 18
— 16
— 1 2 0
404 740
311 347

3700
‘400

POSZCZEGÓLNE OKREŚLENIA:
a) Przyjmowane będą li tylko pisemne oferty, które do Intendantury 10 korpusu 

wprost przesyłać należy. Oferty te dla każdego szpitala oddzielnie wystawione, 
w markę stemplową na 50 ct. zaopatrzone i na kopercie z napisem: „O fert 
fu r  die Verk'ostigung beim T ruppen-Sp ita l in  Z .u, muszą nadejść wraz z po 
ręcznem (Yadium) do Intendantury 10 korpusu w Przemyślu najpóźniej w dniu 
przeznaczonym dla dotyczącej rozprawy od godz. 10 przed południem. Poręczne 
musi być dla każdej oferty w osobnej kopercie załączone.

b) Bliższe warunki kontraktu, będące w związku z warunkami ofertowemi, mogą
być przejrzane w biurze c. k. Intendantury I. korpusu w Krakowie, w wymię 
nionych sanitarnych zakładach wojskowych, jakoteż z dniem 1 października b. r 
w biurze Intendantury 10 korpusu w Przemyślu.

c) Każdy oferent, który władzy wojskowej przeprowadzającej rozprawę nie jest
dostatecznie znanym, musi nadesłać świadectwo swej rzetelności i możności
dostawy.

d) Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokółowanych firm, są upoważnione Izby handlowo - przemysłowe, w których 
okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo- 
przemysłowemi, a nie mającymi protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te 
przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne (w Krakowie Magistrat).

e) W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść 
podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej wła­
dzy politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., w którem podaniu ma 
być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiego przedsięborstwa 
jest ono potrzebnem.

W podaniu tern ma być wymieniony także dzień rozprawy publicznej z prośbą 
ażeby świadectwo to przesłane zostało do c. k. Intendantury 10 kotpnsu w  Prze 
m yśln, u której rozprawa ma się odbyć.

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo 
przemysłowej, względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, 
że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze 
urzędowej do urzędu wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś należy załączyć 
tymczasowo do oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świa­
dectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprze 
dzającym rozprawę do Intendantury 10 korpusu.

f) Pisemne oferty mają być wystawione ściśle podług formularzy znajdujących się 
w wyż wymienionych szpitalach, a blankiety na nie mogą być w tychże szpi 
talach na żądanie wydane.

g) Później, lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, jakoteż oferty nieodpowiadające 
przepisanym warunkom, zostaną bez wyjątku nieuwzględnione.

h) Poręczne musi być przez oferenta, którego oferta zatwierdzoną zostanie, w prze­
ciągu 14 dni po otrzymaniu zawiadomienia, uzupełnione do wysokości przepi­
sanej kaucyi. ,

i )  Zatwierdzenie cen ofertowych nastąpi na podstawie uchwały Komisyi rozpraw, 
przez Intendanturę 10 korpusu, a względnie przez c. k. Ministeryum wojny.

Kraków, dnia 21 września 1889 r.
  Z  c . k . I n te n d a n tu r y  I . k o rp u su .

A is
beim Trnppen-Spital in

Sambor | Sanok
P o r t i o n e n

Portionen

a) Głewohnliche Terordming:
Schwache Portiońen J j Semmelschnitten

Viertel 
Drittel 
Halbe 
Ganze
Ganze Portionen ohne Abendkost ftlr Reconyalescenten,

welche das Spital v e r la s s e n ............................................
Ganze Portionen flir Kommandirte und Krankenwarter , 

b) Ausnalimsweise łerordnungen:
^ ■ “ - J s u p p e  ; : : ;
Eingemachtes gesauertes Kalbfleisch......................................

„ halbes H u h n .......................................................
Gebratenes halbes H u h n ............................................................

„ Rindflei8ch  .............................................................
„ K a lb f lle is c h .............................................................

K albschnitzel.......................................................................
Reis in Fleischsuppe gedunstet...........................................   .
M ilc h s p e is e ..................................................................................
MołllapAIflA . . . .
O bstspeise ................................ . . ............................................
Gries- und Sem m elschm arn.......................................................
E ssigkrenn.......................................................................................
E i .......................................................................................................
Milch .  ...........................................................................   .
Schwarzer K a f f e e .......................................................................
Weisser K a f f e e .............................................................................
T h e e ..................................................................................................
C ho co lad e.......................................................................................
Semmel a  100 grm........................................................................
Semmel fi 60 grm........................................................................ .
Weiser Wein fi 36 ctl.
Rother „
Weisser „
Rother „
Bier
Brandwein

36
18
18
36

5
50 grm. gedorrte Semmelschnitten

Jalires-Verdtenstsumme in Głulderi:
Wadium in Głulden:

3400
400

1 2 0 85
21 261

1017 2293
2169 807
5218 6368

271 255
2139 2229

__ 30
1 38

2 0 1

6 8 17
--- 7

2 --
603 2229

_ 188
__ 1 0 5 3
8 8 6 401

140
43 547

1558 3563

311 1382
— 1 2

53 1614
--- 1435

1916 2153
170 1994
--- 18
--- 16
--- 1 2 0
404 740
311 347

3700
400

Tanio do sprzedania!
korzystna CEGIEEjWIA z 12 morgami gruntu 
i dobremi budynkami mieszkalnemi i gospodar 
czerni, przy mieście powiatowem Dobromilu.

Bliższych wyjaśnień udziela W. Hrzepiow- 
shi w Dobromiln. (2334-2-3)

BESONDERE BESTIMMUNGEN:
a) Es werden nur schriftliche Offerte angenommen, welche an die Intendanz des 

10. Corps direkte einzusenden smd. Dieselben mttssen fiir jedes Spital abgeson- 
dert gestellt mit einer 50 Kreuzer Stempelmarke yersehen sein, auf dem Couvert 
die genaue Bezeichnung u. z. „ Offert ftir die Yerkostigung beim Truppen - Spital 
in Z .“ tragen und langstens Dis 10 Uhr Vormittag an dem betreffenden Yerhan 
dlungstage sammt Vadium bei der Intendanz des 10. Corps m Przemyśl einlangen 
Die Vadien sind flir jedes Offert in einem besonderen Couvert einzuschliessen. 
Die naheren mit den Offerts-Bedingungen in Zusammenhange stehenden Contrakts 
Bedingungen konnen bei der Corps - Intendanz in K rakau, bei den genannten 
Militar-Sanitats-Anstalten und vum 1 October 1. J. bei der Intendanz des 10. Corps 
in Przemyśl eingesehen werden.

c) Jeder Offerent hat, wenn er der die Yerhandlung abftthrenden Militar-Stelle nicht 
bekannt ist, ein Zeugnis liber seine Soliditat und Leistungsfahigkeit beizubringen.

d) Zur Ausstellung solcner Zeugnisse sind rticksichtlich aller im Handels - Register 
protokollirten Firmen, die Handels- und Gewerbe-Kammern, in dereń Bezirk die 
Firmen ihre Niederlassnng haben, berufen. Ftir Geschaftsleute, die keine Firmen 
ftihren, fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politisehen Behorden erster 
Instanz (in Krakau der Stadt-Magistrat) die Zeignisse aus.

e) Behunfs Erlangung des Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnisses haben die 
Parteien bei ihrer Handels- und Gewerbe - Kammer beziehuogsweise bei der zu- 
standigen politisehen Behorde unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein 
Gesuch einzubringen, in welchem der Zweck, ftir welchen das Zeugniss, benothigt 
wird durch genaue und detaillirte Anftthrung des angestrebten Geschaftes anzu- 
geben ist. Im Gesuche ist auch der Verhandlungstag anzugeben, und weiters die 
Bitte zu stellen, dass das Zeugniss an die Intendanz des 10. Corps in Przemyśl 
woselbst die Verhandlung stattfindet, abgesendet werde.

Uiber solch ein Gesuch wird dem Bittstelier von der Handels- und Gewerbe 
Kammer beziehungsweise von der politisehen Behorde ein Bescheid eingehandigt, 
der dahin lautet, dass das angesuchte Soliditats und Leistungsfahigkeits-Zeugniss 
auf amtlichem Wege an die im Gesuche bezeichnete Behorde geleitet werden 
wird und es ist dieser Bescheid dem Offerte beizuiegen. Es ist Pflicht des Offe 
renten, die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzte 
res zuvetlassig an dem, der Verhandlung vorangehenden Tage bei der Intendanz 
des 10. Corps einlangen konne.

f) Die schriftlichen Offerte sind genau nach den bei den obgenannten Spitalern 
erliegenden Formularien zu verfassen, und konnen bei den Spitalern Biankette 
zu Offerten ausgesprochen werden.

g) Spater einlangende oder Nachtrags — sowie telegrafische oder von den bestehen- 
den Bedingungen abweichende — Offerte, bleiben ausnahmslos unbertieksichtigt.

h) Das Vadium ist vom Offerenten, sobald er Ersteher bleibt, binnen 14 Tagen nach 
erfolgter Verstandigung auf die vorgeschriebene Caution zu erganzen.

i )  Die Genehmigung der Anbote erfolgt auf Grund des Beschlusses der Verhan 
dlungs-Commission durch die Intendanz des 10. Corps eventuell durch das k. k 
Reichs-Kriegs-Ministerium. (206 T

^ Krakau, am 21. September 1889.
V o n  d e r  k . k . I n te n d a n z  d e s  I .  C orps.

Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK KRAJOWYCH I FRANCUSKICH 
rulon od 15 et. wyżej, 

wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe , oraz sztukaterye i Hstw i 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci,

Story do okien patyczkow e, p łócienne i Z a lu zye  deszczułkow?
C era ty  n a  s to ły , m eble i  pod lon e,  >

w _  . _  P°leŚ  r _  (1488-17.) *Kutrzeba i M nm ym kl. ’
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  FABRYCZNY POKOJOW YCH ORló*

w Krakowie. l |
Podejmujemy się tapetowania całych pomieszkać, pałaców, hoteli 

J J 0 -  Wzory posyłamy bezzwłocznie. "38 fi

SALON MÓD I
HELENY T E L E S Z N I C K I E J I

w Krakowie, ul. Sławkowska 10, 
poleca Szan. Paniom świeie kapelusze 
Jesienne i zimowe, oraz wielki wybór 
ubrali i płaszczyków dziecinnycli
wełnian. i try k o t., żakietów trykot, dla 
osób dorosłych — czepki (kapuzy) włócz­
kowe — sznurówki i wszelkie nowości 

należące do toalety damskiej. / 
Przyjmuje zamówienia na suknie dam­

skie, płaszcze, futra i odziwadła, 
także dla dzieci — uskuteczniając punktual­
nie i z wszelką dokładnością. ‘ (2243-7-10)

NOWY WYNALAZEK

™ IXORA
E D .  P I N A U D
M ydło .................................... a  1TX O EIA
Essencya d la  c h u s te k . . .  a  F11XOHSA
W oda tu a le to w a  a  1’IS O S S A
P o m a d a ................................ a  1'IAflbESA
O le jek ...................................  a  l’lX O ESA
P u d e r ry żo w y ....................a  1’1 A  DBS A
K osm etyk ............................  a 1’IA O E SA
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(2133-4-)

ę>
^  B L * A 'C <

N A JO D Z IE  ZE LA Z A  N IEZM IE N N Y M

A m

siw-TOSK Aprobowane przez p tais 
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane* 
przez Form ularz offi-r 
cialny francuzki, sank- 

1358 cionowane przez radę 1855
Medyczną w Petersburgu. ^

Posiadające równocześnie w łasności Jodu  ^
i żelaza, pigułki tc skulkują wyłącznic, we 
w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- O  
lu je  zarodek skrofuliczny [puchliny, zatka- £  
nie kanałów, hum ory, etc.) słabości, prze- M 
ciw  którym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie 
bezskutecznem ; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhee (białych upławach), w Ame- &  
norrhśe (za trzym anie zupełne lub częścią- 0  
we regularności), w Suchotach, w Syfilis , 
organicznej etc. O statecznie p o dają  one 
lekarzom  środek terapeutyczny, nadzw y- ©  
czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ^  
w zm acniania konstyducyi lim fatycznych, a  
słabych lub  osłabionych.

N .B . — Jo d  nieczystego lub zepsutego w  
żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- 0  
drzaźniającem . Jako  dow ód czystości i 0  

5  autentyczności p raw dziw ych P iu u 'e k  
®  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2  0 srebrze i podpis nasz n i- S ? /  r ; z
0  niniejszy położony u  spo- 
@  du zielonej e ty k ie ty . , ------------------------- 0

0  Aptekarz w Paryżu , r u e  B o n a p a r t e ,  40 ^
0  W Y STR ZEG A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . V

000000000000000000
(1741-‘<9-40)

0
•
0
0
0
0
0

0
0

SKŁAD HERBAT
Porębskiego i Zimlera

w K rakow ie , R yn ek  g ł. i, $
poleca od lat kilku z najlep. powodzenie 

wypróbowane gatunki: (2296-^
Pakling Congo . . . funt w. r. złr. 2 50 
Suchong mięszana . . „ 3 .
wysiewki z najlep. herbat „ n

TIAU\*ł\ i
l HENRYKA SCHWARZA

tv Krakowie, ul. Grodzka 13, 
poleca w gatunkach w y b o r o w y c h  

po cenach fabrycznych:
Płótna

w ebowe i  p rześc iera d lo w e

|  S T O Ł O W Ą  B I E L I Z N Ę ,
** ręczniki, chustki do nosa,
| SzyrtiHgrf liiafe

na bieliznę i pościel,

|  B a rc h a n y  angielskie .
Cenniki na żądanie. "T®B8

(2097-5-7) ^

MAGAZYN MÓD

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca na sezon jesienny 
i zimłłwy KAPELUSZE 
jD A M S K I E  w wielkim wybo­
rze, pióra strusie i fantazyjne, 
oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące.

Zamówienia na suknie 
damskie przyjmuje i wyko­
nywa je  s p i e s z n i e ,  gustownie 
i elegancko. (2206-8-16)

Modele paryskie.

C V H K  
Alberta Schumanna.

Dziś

w i e l k i e  g a l o w e  p r z e d s t a w i e n i e .
Po raz pierwszy:

W ie lk i  zab aw n y balet
w y k o n a  24  d a m.

O s t a t n i  w y s t ę p  trupy japończyków.
Występ wszystkich artystów.

Początek o godzinie 7 ' / 2 wieczór. 
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. 

Codziennie nowy urozmaicony program-
A lb e r t Schumann,

(2297 1-1) dyrektor.

Akademia przemysł.-handlowa w Gracy.
Kurs abituryentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazy^ 

i szkół realnych, którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub ró w n o c z e ś n ie  
ze studyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1752-3-3)

Szczegółowych prospektów udziela
Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Dracu.

Dyrektor: A. JE. v. Schm id .

Chroń Pan swoje konie od wilgoci i zimna!
GŁÓWNY SKŁAD pierwszej i największej fabryki

d e r e H  n a  f e n n i e
rozsyła swoje bardzo m ocn e i tr w a le  z r o b io n e  ciężkie, cie"

p łe  derki po następnych zadziwiająco tanich cenach:
najlepsze derM na konie

190 cm. dług., 130 cm. szer., z szarem tłem i pięk. bordiu- 
rami, grube i ciepłe, tylko po jjJUg*’ I  z ł r .  S O  C .* 0 ®

G ustowne ż ó ł te  lub s z a r e  derki f i a k i e r s k i
z 4-kiemi czarno-żółt. 1. niebies.-czerw. bordiurami, ok- ^  
dług., a  1 */, m. szer., tylko po z ł r .  S O  C .* 0 ©

W span ia łe  p o d w ó jn e  żó łte  der k i d la  p a ń s tw a , ^
do użycia także jako  w s p a n ia łe  k ob ierce , sztuka tylko ^ 0 ( 6 ” 3  z ł r .  8 0  c t .

SETKI E5KWAA. (2299-4-20)
Prosimy o ja k  najspieszniejsze przysłanie 10 żółtych derek po złr. 2 80, ja k  p o p rz e d n io -  

C. k. pu łk  u łan ów  Nr. 4  C es. F r a n c isz k a  Józefa , 7  szw ad ron . 
Rozsyłka natychmiast wszedzie pocztą, koleją lub okrętem za zaliczką lub za gotówkę. Adres- 

Pferde-Decken-Fabriks-Niederlage EDMUND RAUSCHER, Wien, Weissgarber 63

Magrrodą od^j^  
jprzez c. k. rząd wyłączi .. _____ j

Pierwsze nag1®̂ )’ 
uprzywilej. wielokrotnie J 3 w‘ê tg®ajgl'e
znaczonePierwsze nagiody I 

3 z ł o t e  j
|wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznane j

Ochrony przeciw  przeciągom  pow ietrza  do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, ezerwono-brunatnym i dębowym kolorze.

Cena za cylindry do okien b i a ł e ...................................................  za metr 5
„ n .  ? „ czerw ono-brunatne i d ę b o w e .............................. B 6 •
B „ n do drzwi b i a ł e ........................................... ..... „ „ 1*/«' ]  "

czerwono - brunatne i dębowe . . . . .  „ „ 9 i

Czcionkami Drukarni „Czasu", Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z .P™"’’1)©.! 
tak  częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się ja k  najspieszniej, a przy zamówieniu upr ^  
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia 
Do haźdej przesyłki itołacsa s | ę  zawsze opis nźycia, według którego ^
przytwierdzić może te ochrony przy oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu mb ^
raniu nikomu nie przeszkadzają.

W iedeń, Kolowratring I r .  1S c. h. nadworny skład fabryczny-------

' I J. P O P E L A R Z ,  I
o. k  nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. J paliwa^

R ządca D ru k a rn i J ó z e f  Ł a k o c iń s k i

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu


